
Jutro rozpoczyna. sie zbiórka na pomoc zimową 

OTTO HABSBURG 
ma zostać w naibliższym 
czaslP oroklamowany kró· 

Iem :Węgier. 

WYDANIE: ' 

WIECZORNY ILUST 
ROK XIV. I SOBOTA, 14 LISTOPADA 1936 R. CENA 10 GROSZY Nr. 318 

HIROHITO, 
cesarz Japonii, wydał ban
kiet na 7 tysięcy osób, 
w związku z otwarciem 

~ar lamentu. 

Za askowani· bandyci w firm·e „Bar . anil" 
Bandyci %Wiązali sznurami nocnego dozorcę i sprzątaczkę, ·poczem 

11siłowali rozpruć kasę ogniotrwałą 

Poi€ilł zo 'zuchwolg1ni zloc:zgńc:o1ni · 
Łódź. 14 listopada. i zanieśli do lokalu mieszczące!lo się na Usiłowania nad otwarciem kasy trwa- rownika wydziału śledczego kom. Ma· 

(gr) - Nocy ubiegłej około godz. 2, drulfim piętrze. Również skrępowali ły od godz. 12 do S rano. kowskiego, kierownika pierwszej bry. 
dokonali zamaskowani i uzbrojeni w re- sprzątaczkę, która zajęta była porządko Zuchwały występ bandytów doszedł gady kom. Kowalczyka oraz licznych 
wolwery bandyci waniem lokalu w nocy. dopiero do wiadomości władz w godzi· funkcjonariuszy służby śledczej. Na 
ZUCHWAŁEGO NAPADU NA LOKAL Po usunięciu przeszkódi bandyci nach rannych t. j. w(>wczas, gdy pierw- miejscu dokonano zdięć i natychmiast 

FIRMY „BARW ANIL11 wtargnęli do biura firmy i przystąpili do si urzędnicy przybyli do biura. Przede przesłuchano napadniętych. Szczegóły 
dom agenturowy St. Messinl! przy ulicy] ROZPRUWANIA KASY wszystkim stwierdzono wizytę kasia- tego niezwykle zuchwałego napadu 
Sienkiewicza SS. Bandyci przedewszyst- OGNIOTRW ALEJ. rzy w biurze, a dopiero po dalszych po- bandyckiego trzymane są narazie w ta-
kiem steroryzowali znajdująceito się na Tu jednak, mimo precyzyjnych narzędzi, szukiwaniach w lokalu znaleziono skrę- ·jemnicy. 
terenie przedsiębiorstwa dozorcę nc.c-, natrafili na trudn<>ści, !!dyż kasa była powaną służbę. 

1 

Za złoczyńcami zauądzono natych-
ne~o Kaletę _ żelazo-betonowa i w żaden sposób nie t Rano przybyli na miejsce przedsta- miastowv pości11. 

ZWIĄZALI OO SZNURAMI mogli się dostać do wnętrza. wiciele władz śledczych w osobach kie- , 

Przymusowe przeszkolenie ludności Łodzi 
do obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.-Miasto podzielone zostało 
na okręgi.-6-godzinne wykłady odbywać się będą w szkołach powszech

nych. - Mieszkańcy przydzielani będą, według miejsca zamieszkania 

Nauko obrong Zgc:io no wgpodek wojng 
Lóclź, 14 Lilstopa<J.a. kładach będą sprawdzane i oorówny- po pracy i po zamknięciu sklepów. 

(v) Poszczególne ośrodki U~ Obro- wane z Ustami lokatorów danych nie- Wykłady odbywać silę będą codzien-
ny Przectwlotniczej i Przeciwgaizowej ruchomości. nie po dwie godziny. 
prowadza, szereg kursów, których ce- .Wykłady odbyWać się będą z zakre- Każdy mi-sszkaniec Łodzi obowiąza-
lem jest przygotowanie Jaknajszerszych su pięciogodzinnego kursu naikoniecz- ny będzie do uczestniczenia na trzech 
rzesz ludn~cl do obrony na wypadek niejszych i prymitywnych wiadomości kolejnych wykładach, poczem nazwisko 
wojny i ataków gazowych. obrony przeciwgazowej. jego wpisane zostanie na Usty kontrolne 

Oczywiście chodzi :tutai w piierw- Czas trwania wY'kladów wvznaczo- Wykłady odbywać się będą w najbliżej 
szym rzędzie o ludność cywilna miast, ny został od godziny 19-ej do ~dziny położonycli loka/lach sziko1lnych i w go

Obowiązlkiem społeczenstwa będzie 
Po.święcenie trzech wieczorów na przy
gotowanie się do obrony własnego ży
cia w wypadku wojny z oowietrza. Wy
kłady będą oczywiście bezpłatne. 

Specjalna kadra ilnstmktorów zosta
la już przygotowana i obecnie orzygo
towywany jest .spis l0ika!li szkolnych ~ · 
niemchomoś-ci w Łodzi. 

dła których ataki gazowe mogą być bar 20 m. 50. Wybra:ny został zatem czas dzinach odpowiednreih. 
dziej niebezpieczne, aniżeli dla żołnie- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
rzy na froncie. KUJrSY i przeszkolenia 
dawały jed?aik rezuJltaty zina1CZ'!lie mniej-1 Rząd 
sze od zamierzonych. 

Obecnie, na skutek porozumienia z hiszpański wraca do M drytu 
władzam} państw?~Yl!li i uzyskania ich Wo1·ska powstańcze cofa1·ą SiA z pod stol.icy. - Dwie bitwy zgody, osrodek m1e1sk1 L. O. P. P. w LO --c 
dzi organizuie przymusowe orzeszkote- powietrzne.-Powstańcy chcą przerwać dopływ wody do Madrytu 
nie całej ludności cywilnej, wszystkich M d 1. d • ód p ł d · -~-- d h' ań k' • • t · • • · 
miesztcańców Lodzi do obrony przeciw- a ryt, , 14 1stopa. a. się !1aprz • o po u ~u ~zono na 1szp s t m1ms er spraw zagra!łtcznycn 
gazowe} (Pat) - Ogło~ony dziś komunikat stohcą kilka walk powietrznych, w cza- Alvarez del Vayo odbył wczora1 rozmo-

w 
0

1; n 0 • b d bo · ministerstwa wojny podaje: sie których wę telefoniczną z ambasadą. hiszpańską 
· yszn.o·ienru P ddam e ~ o wi~- WOJSKA REPUBLIKAN'SKIE PODJĘ- STRĄCILlśMY 4 SAMOLOTY w Londynie. Informując o przebiegu cfen 

kow!' wszyscy ~byw:atele, kto~zy ~kon- LY DZiś OFENZYWĘ POWSTAN'CZE. zywy wojsk rządowych, minister dodał, 
czyh 1~ rok z~ci~, me sa :ic.z~IJlaam, słu- w celu zaatakowania wojsk nacjonalisty I Kilka innych zostało trafionych i wyco- iż wkrótce zamierza sam odwiedzić 
de~tami lu~ tez me ~rzeszh ,mz wysz~o- cznych na froncie Madrytu. Na prawym falo się na swe linie. front. Largo Caballero, który przybył do 
lema. prze~1wgazowe~o. Glowrrv. naci·sk skrzydle zajęto wszystkie przewidziane * . - Madrytu onegdaj wieczorem, dzień wczo 
polo-zony. Jest na zaintereso:wame k~r- w planie objekty. Nieprzyjaciel nai>różno I Londyn, 14 listopada. rajszy, jak donosi Havas, spędził na z"ie 
sem kobiet i mat~k, al?owbem i;ia ie~ I usiłował powstrzymać nasze posuwanie (Pat) - Jak donosi agencja Havasa, dzaniu pozycyj rządowych pod Ciempa-
brurkach ~poczy~ac .będzie '!" cza~ie WOJ •••••••••••••••••e•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Po odparciu powstańców z Madrytu, 
ny obowiązek opieki nad dziećmi i ochro cały rząd ma powrócić do stolicy. 

ny ~~t~~h~::s~~~~~~~~~ ~0d~~~~e;:·kur- Anglia odbudowuje SW~ potege morsk~ Sevilla, 1~ listopada. (PAT). 
sach przeciwgazowych bvta mewie1llka. 0 , • d • • · • t b od e· Gen Oueipo de Llano swe wczoraf· 
Przymus przeszkolenia, obeimie wszyst sw1a czeme m1n1s ra o rony nar ow l . · . . . 
kie warstwy ludności. Londyn, 14 listopada.! słowami: - Przygotowujemy mo~ei;it sze p~z~mowieme pr~e~ radio • 

Masowe przeszkolenie obvwateli (Pat) - Sir Samuel Hoare wygłosił I kiedy morska potęga brytyjska stanie s1.ę ~owiąc o sy t.uac11, Jaka .panu1e O· 
rozpocznie się jeszcze w końcu mies iąca wczoraj przemówienie przez radjo, w olbr~ymią _siłą i kiedy, być może, z po- hecnie ~ ~adryc1e ge~. Gue1po. de Lla· 
listopada względnie w poczatkach gru- którym w szerokich zarysach przed.>b.- parc1e_m . mnyc:h mocarstw morsk1;h, no pow1.edz1ał.: -:- .W.oJska ~r~mące Ma· 
dnia bież~cego roku. wił metody wykonania programu rczł:u- uczyni memożhwą wszelką nową wo1nę drytu me maJą ~uz zywn~sc1. W~rótce 

Miasto nasze podzielone zostanie w dewy brytyjskich sił morskich. Prze,mó- światową. pod tyJll względem„sytuac1a b~dz1e roz-
tym celu na kilka okręgów, którvch cen wienie swe sir Samuel Hoare zakon.::zył ~aczh~a. ~r~gnęhsmy uczymć wolne 
trum śtanowić bcdz.:,c szkoła uowszcch- Nrti~&M'AiiW• we Jak na1ba!dz1e1 humam.t.:irną, :ite wobec 
na, albowiem w salach sz!~olnvch odby- Tysi~com dzieci W Polsce grozi głód. oporu z 1aki!11 spotk~hsmy _się, ~ędzie· 
wać się będą wyk adv. "'2! 1~y zmuszem uciec. się do ,s1·odkow ia· 

L. o. P. P. w Łodzi wvznaczać be- Pora1yślcie otem i złóżcie o I i arę kie narzuca sytuacJa. Wkrotce 

dzie terminy dla poszczególr1ych nieru- na· Pomoc z;...a:. ,J/I/~ . dla bez.ro· '"'Otl,IJC'"' .. PRZETNIEMY DOPŁYW WODY, 
chomości, poczem listy obecnych na WJ!· _ .._......."- -z U .... DO MADRYTU • 

... 
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Martyrologia meża„. sióstr siamskich 
Zrośnięta szwa~ie~ka zatruwała mu każdą chwilę pobytu z żoną podczas miodowych 

m1es1ęcy. - Czy Violet i Daisy stanowią jedną osobę?„. 

. Niesamowity proces rozwodowy sensacj~ Ameryki 
. lz) - ~igdy ch".ba w żadnym proce·, dalece, że dalsze trwanie małże!lstwa O pożyciu rodzinnym zrośniętych biiź 

stel ~o~wo owym nie wvsuwano orygi- okazało się niemożliwe. niąt-murzynek Mi!lie i Krystyna nic nie 

n~ nteJlZY?h arg~mentó~, jak te, który· Ze swej strony Violet oświadczyła, wiadomo. Odczuwały one jedMcześnie 
hl pos ugiwał się, Maurice Moore-Lam· że mąż jej je&t egoistą; rozczarowawszy głód i prag.nienie, były ze sobą dosko-

ert,. amerykański tancerz kabaretowy, się co do deszczu złota, jaki spłynie na nale stańczone, lecz poza tym miały 
. y1~let Moo~e- La!llbert. iest miano· ni~go,, dzięki poślubieniu „sióstr siam· I różne usposobienie i temperatemn. 

w1~1e J~d_ną z sióstr ~1amsk1ch Hilton: - skic?' ! zmyślił. tę wersję .~ n~eważności "!' n~łodym wieku zmarłv siostry siam 

Opisy 1e1 ~aręczyn i. ślubu wype~mały mał~enst.wa, azeby z~olm~ się od pła- sk1e Ritta-Krystyna z Sardynii. Były 
P~zez długie tyg?dnie szpalty d.z1enm· :em~ alm~ent6.w. Dais:r Hilton :e~nała, . one zupełni~ zrośnięte ze sobą, mia!y 

kow c;merykań~k1ch. Większą ieszcze ze 1:ig~y nie m!es~ała. s:ę ąo m~łzem:t.wa I bo~iem dwie pary rąk, lecz tylko dwie 

sensaci~ stanowi proces rozw<?dowy. - swe1. s1o~try. ~1e 1est JCJ v:1ną, ~e małzon I 110g1. Ritta była zawsze słaba i smutna. 

~zeczn;k powoda ~ow?łvwał się na fakt kow1e n1!!dy nie m02b hyc samt, Krystyna natomiast wesoła i przedsię· 
ze !'pozycte w.e tro1e

11 Jest w stanach pra Sędzia miał twardy orzech do zgry· 1 biorcza. Gdy jedna~ Ritta zmarła, sio· 

~le zakazane. Ad':"oka~ strpny pr~~ciw zienia. .Postanowił on zasięgnąć opini.I a~ra jej westchnęła S;tłęboko i równlei wy 

?e.J :vvsu~ał nat~m1ast! ze sto~try V1olct szeref!u rzeczoznawców. Profesor chi- I zionęła ducha, 
1 Daisy ~ny hyc uwazane z!' !edną oao- 111rgii orzekł, że nie może tu być mowy I Bracia Giovanni - Battista byli, po

bę, pontewaz są ze sobą zrosn1ęte. o tym, ażeby Violet i Daisy uważane by ! czynając od szósteJ;to żebra, tak ze sob&> 

Dla obalenia tego twierdze.nia, mąż ły za jedną <>sobę. Rozdzielenie ich jest: z~ośnięci, że nie mojfli chodzić, 

opisał we wzruszających słowach mar· niemożliwe tylko dlatego, że posiadają l Reasumujac powyżsi;e, rzeczoznawcy 

tyro!ogię swego krótkiego małżeństwa. one pewne spólne nerwy i ·żyły. j orzekli, że i bliźniat siam.skich, posiada· 

Przede wszystkim zaprzeczył kategory· Inny rzeczoznawca powołał s:ę na ! jących samodzielny i normatny tułów, 

cznie, jakoby ożenił się z ,,siostrami szereg analo~icznych wypadków. I tak: l nię można traktować jako iedną oeobę, 

si~mskimi". dla interesu. Zakochał się w I sławne bliźnięta siamskie Eng i Chang j Z tych wz~lędów sędzia odrzu_cił 

V10let i miał nadzieję, że współżycie z poślubili w wieku lat 24-ch dwie siostry I skar~ę Maurice Moore-Lambert o unie· 

jej siofirą ukształtufe się ~ałkiem zn<>ś- Angielki. Z małżeństwa tego Chang miał I ważnienie małżeństwa. Niezadowolony 

nie, Rzeczvwjstość rozwiała iesto inluzje. 6, a Eng 5 normalnych dzieci. tym wyrokiem mąi odwołał się do J?,a· 

Trawiona zazdrością Daisy zatruwała mu Ze znanych w 1893 r. w Europie sióstr stępnej instancii, a zainteresowanie pu· 

każdą chwilę pobytu z żoną, Raz spo1tlą : Radica i Doddica jedna z nich wyszła j bliczności procesem wzma~a się coraz 

d ła na niego z wściekłością w oczach, I podobno szczęśliwie zamąż. Czeskie sio„ bardziej. Nie uleia wątpliwości, że przy 

~dy zbliżał się do Violet, w następnej stry Róża i Jóiefa Blazek, bardio s.ię róż 1 czyni się on do wzrostu popularności 

chwili odwracała się i zalewała łzami. niły zarówno wzrostem jak i usposobie·' sióstr Violet i Daisy Hiltcn, które w dal 

Zaś w jego nieobecności, potrafiła sio· niem. Róża Blazek wvszła zamąż, lecz I szym cią~u stanowią atrakcję każdego 
strę SWi\ podburzyć przeciwko niemu tak małżeństwo to trwało krótko. l music-hallu. 
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WOLNA TRYBUNA 

„SAMOTNA KRZYSIA'' w LODZI ł PANI „M. 
P" (miejscowość nie podana) malq l!lty w red, 
„Ilustr. E1 pressu", - Korespondencja 101taal• 
przesiana po nadesłaniu dokładnego adrHu I 
znaczka na porto, 

PAN ANtONI B. w CHEŁMIE LUBEL· 
SKIM: Mógł Pan pn:esyłki z poczty nie odbłe· 
rać. Jeżeli jednak uczynił Pan to - niech Pan 
wpłaca raty tylko do wysokości kwoty um6· 
wlonej z agentkami wspomnianej firmy, plus 
ewentualnie 1,50 na koszly przesyłki. Jeżell 

firma będzie czyniła w dal1Zym ciagu jak,lej 

wstręty - zamelduje Pan poprc1tu o wszystkim 
pclicfl, albowiem jest to wyraźne oszustwo, albo 
ze strony firmy, albo tet Ił 1trooy ułeuciclwych 
agentek. Przypuszczam, że przy podpiHniu umo
wy - otrzymał Pan blukiet, w którym wy• 
1zczególnione Sił wan1nki, Jak np. kwota 1~1· 

11.11, którą należy zapłacić za 11m6wlony przed
miot oraz ilość i wysokość rat. Niech Pan, na 
dowód prawdy, zachowa blankiet umowy i we• 
zwanie z poczty, poczem będzie się Pan m61&ł 

powołać na to, że cenę nabyte!ło pn:edmiot11 
zapłacił 1 wi~cej nic go nie obchodzi. Moi• Pan 
r6wnlei, na wuelki wypadek, napiaać do 
wspomnianej firmy i zażądać wyjaśnień w 

ostrym ł katogorycznym tonie, albowiem te.o 
rodzaju r•talny system 1przedaży Je1t tylko 
wprowadzaniem w błąd kupujących. Spr•wa al• 
z pewnościa wyf ośni. 

PAN CZESLAW K. koło Gnlo11na1 „Wolna 
Trybuna" nie ujawnia niczyich nazwisk ani 
a.dresów. Dąne te stanowią tafemnicę redakcfl. 
Jeżeli zainteresowała Pana odpowiedź zamie· 
szczona pod wspomnlaną szyfrą - moie Pan 
:.m:ysłać dla tef korespondentki list do „Wol
nej Trybuny" - zaadresowany wladom4 szylr11-
Lłst zostanie adresatce doręczony 1 fctell H• 

chce - będzl• mogła następnie podać Panu 
swóf adres. 

PANI N. P. z KRA.1COW.A.1 Serdecznie dzłe· 
kufę Pani za życzenia 1tuletnlego Jubileu11'a 
dla naszego pisma f pochwały, Jakle zawłera 

Cennik autogramów znakomitych osobisf oset :;:p;:;;:t~::.~~~:::!·:~:2':.~::::; 
P I ' ' } ) d d b } · k · J k · } ł k p~tarać o zmianę swego losu. Rozumiem do-

„ O OWante ' na popu arnych U zi po czas pogrze U otm a ang1e S tegó.- e OSZ- brze, ie Jest Jef potrzebny przyjaciel i opl•kun, 

tują podpisy Roosevelta, Hitlera i Mussoliniego„. któryby J11 pośtub11 1 zastqpn, zmarłego przed 
trzema laty małżonka, al• naleiy wziąć pod 

Nowy szał -ogarnął Amerykę i Anglię ;:~~~a~:0~a~tw~ć.'~k;:·~: ~;~:::u~~ 
(sb) - Stany Zjednoczone i Anglia kró:oweJ Elżbiety kosztuje 200 dolarów. l<1rych osobistości stosunkowo ni·edrogie no jest dać odpowtedź. Powinna Panl bywad 

21ostaly ostatni.o opanowane szałem zbie Za rękopis Szekspira zapiacouo 10.00i) są nuło"ramy Shirley Temple, Lloyd Oe- od czasu do czasu u znajomych osób, zawierać 

r:mfa autogramów. Maniacy, zbierający' funtów szterlingów. orga i·fI\arola Lindbergha. Szaf zbiera- znajomości 1 nie kryć się z tym, u zamierza 

podpisy znanych osób, nie cofają się Natomiast niezrozumiale jest, dlacze- nia autogramów, który przeszedł ze Sta Pani zmienić stan cywilny. Takie wieści roz· 
chocłz• się szybko, zwłaszcza w kołach zainte-

przed niczym, by osią~nąć swój cel. go rękopis Waszyngtona lub Un~olna nów Zjednocz.onych do Angli:i, opanował 

D k h d t k · b ć b d t · z , .(.d · o!Jccnie ca·lą Europę„. resowanych. Przypuszczam również, że posiada 

o przy ryc scen •osz o w związ u , m0zna na y ••a•r•z•o,..a„n„1„·o„. ~MpoMs~r~-'~z~y~-~ ...... o+M-„"„„„„„„~~~~.Panł jakichś znajomych, powaine małże6stwa 
z tym w czasie pogrzebu zmarłego nie- 1 

••••••• ~ lub starsze panie, którym należy azepn•ć słów· 

~1~1::~ g:!~b::t :;r;~~~~ą~~t~~~~z~~~~
1ć Złote monety za bezcen ~:,r:;::c~•~6~:ie:op1:::ć ;r:;:0~:;:0°::e: 

żrJobną przybyto wiele osób. Okazało · ••• nalety się do niel uciec fedynie w ostatecznym 

si~ ~ednak, ż.e nie byli to wcale znajomi 'j Znakomity pisarz angf ehkl Wilde przegrał niezwykły zakład wypadku. Nie wolno Put z góry przekreślać 

lotnika, lub Je~o sympaty:cy, ~le zbl~ra- (sb) - Przed kilkudziesięcht Iaty pe- Następnego dnia, gdy sprawa siała się wszelkich szans l możliwośc~ zasłaniaf•c się 

c~.e. a~togram~w. ~rosili on.1 prz~dsta- wien lord zat·ożyl się ze znanym pisa-,gl0śna, ttumy Iudz:i udały siię na most, tym, ie Pani nigdzie nie bywa, nie wychodzi 

':,i.cieli .wt.adz 1 wybitne ~sobistośc~ 0 u~ rz.rm angielskim Oskarem Wilde, że bę- jednak nie zastały już sprzedawcy, któ- i nie posiada znaJomolcL Stare, zaniedbane ma· 

azi.eleme im .swe~o podpis~. i:'onicwa.z c!zie sprzedawał na ulicy złote ~uwereny ry chcLat za bezcen sprzedawać złote jomclc1 można odświeżyć, można zmieni~ przej

b7 t.~ to chwila me odpowiedn.ia do Pl~ 1 za pensa a nikt nie będzie chciał ich na-1 monety. W kilka dnri później dowiiedział śclowo tryb życia, nalety 111~ tylko zabrać do 

s;.11 ·;a autogramów'. przybysze spotkali 

1
. być. Następnego dnia z workiem pełnym się 0 tym pewien spryciarz, 1\t'5ry spo- tego z pewn11 dozq energii, Siedzeniem w domu 

s.ę z ostry~ ~przeciwem. . • . zlctych monet stanął lord na jednym z rządził papierowe krążki, obite złotym i narzekaniem niczego Pani nie wygra. Z dru· 

W Ang!!'! I w Ąmeryce Jes. obecme ·
1 
mostów londyńskich i zaczął głośno wo- papierem. Zaczął on je sprzędawać ja- glej znów strony nłe Jest Już Pani w tym wieku, 

pon~d 3 miliony. zb1erac~Y. autogra~ó'Y: . łać: ko zlote monety a ludzie nabywali Je ażeby sądzić, że o tych sprawach będą myślelł 

P~sJa t~ stata się bardz1e1 „modna niz - Zlotego suwerena sprzedaje za masowo, mimo iż wiedzieli, że są to bez Jej najbliżsi. Ma Pani poważne 1 słuszne zamia· 

zb1uame marek pocztowych , • k żki ry - niech więc się Pani odpowiednio poważ· 
. pensa. wartosc1owe rą • 1 b' d i h ar J' 

Zbieracze podpisów gotowi są wtarg- Przechodnie mijali go obojętnie. Nikt Kilkanaście lat uprawiał o swój pro- n e za •erze 0 c re izac 1,, 

m1c. do sypialn.I dygnitarza,. lub też ca· i ~l;t! chciał dokon.ać .tej tranzakcjj, sądząc, c~der. N~ .moście tyll! do dnia dzisiej

łym1 godzmam1 stać przed Jego domem 
1 
ie ma do czymenia z oszustem. Przez szcgo st·o1 mny cztow1•ek, który sprze

na chłodzie I slocie, byle tylko osiągnąć 1 cały dzień stał lord na moście i nie sprze l daje „złote monety" a nabywców ma 

swó3 cel. W wielu . wypadkach w raz.ie dał ani jednej monety, wygrywając w ten zawsze wielu„ .• 
0poru grożono rewolwerem. sposób zakład. . 

W Stanach Zjednocz-onych wyjdzie 

v..krótce katalog autogramów. Będą tam Po sk2rby zatopaonei floty Napoleona 
zebrane podpisy wszystkich wybitnych U I ! 
osobistości z oznaczeniem Ich ceny. Nie:rwykła wyprawa archeologiczna na dno morza 

Podpis Roosevelta był, naprzykład, ( ) '· " . 
wart ciwa dolary. Po wybraniu go P·Onow 1 sb.-: Jak wiadomo, pewn_, wbsk1e Napoleona oraz wiele cennych przed-

nie prezydentem, wartość jego autogra- ! przeds1·ęb10.rstwo .nurkowe .wydobylio z miotów, między innymi arcydzieła sztu-

mu wzrosła kilkakrotnie. I dna ~norski1ego w1~le zatop10nych okrę- ki egipski•ej. 
z pośród żyjących osobistości naj- tó,w 1 wyd~stalo z ich wnętrza orogocen- Wszystko to leży od 1789 rioku na 

v. yższą cenę osi·ągn ął anrogram pisarza ne przednyoty. : . d111e morza. Okręty francuskie z.ostały 

arigielskiego B. G. Shawa, za który za-I . Obecme towa~zystwo to nos~. s1.ę z za przedziurawione kulami i opadły na dno 

placono 20 dolarów. Gdy Shaw prze- i 11112ren; wy~obyc1.a z dna morskiego flo- morskie, dochodzące w tym miejscu do 

srał pisać a zaczął dyktować wszystko , ty wo1ennei Napole~na. Bonapar~e na 30 metrów. 
swej sekretarce, wartość jego autugra-

1
! ~~_Ych statkach woJennych .udał się d_o Obecnie ustalono już położenie za to-

mów spad ta 0 połowę · I E.14iptu. Okręty zatrzymały się przy poi- p:r.nych okrętów. Nurkowie będą mieli 
. . . · . . . cjr Abukir. Statki te zaatakowała \\1ów- trudną pracę z usuni·ęciem grubej trzy-

. W czas11e olimpiady. zmw1l·o ~ 1~ wielu czas flota wojenna angielska pod do- metrowej warstwy szlamu, jednak towa

zher~czy. autogra~ów .. w Ber!.n1.e. Po- wództwem Nelsona. Anglicy odnieśli I rzystwo eksploatacyj1ne przypuszcza, że 
Iowalt om nn rękopis łbtlera. 1 walńe zwycięstwo, zatapiając statki nie-l włożone w to przedsięwzięcie koszty 

Na „giełd_zie" kurs ~utogramu l<~nc· przyjaciela. Na pokładzie okrętów fran-1 sc:v.·ici1e się opłacą. 

learz wynosił 40 dołarow. Tylko Jed- cuskich znajdowała się wówczas kasa 1 

nemu kolekcionerzowi udalo sio uzyskać ~JM4MW&' • a•M!BW'Mn sap 

podpis łfi.tlera. Podpis Mussoliniego ko
s1tuje zaledwie 5 dolarów. Wyciągnij reke do głodnego współbrata 

'f&SWYWIUJ 

Olbrzymie sumy płaci siG natomiast 
za autogramy nieżyjących os~b. Podpis Złóż ofiare na Pomoc Zimową dla bezrobotnych 

... 

Czy wiecie, że ••• 
- pewien psychiatra sowiecki rmra

cowal nowa metode leczenia umyslowo
chorych. Stwierdził on, że widowiska 
filmowe dziala.ia uspokaiaiaco na nerwy 
szaleńców, evileptyków i alkoliolików. 

- burmistrz miasta B11dapesztu, 
Szendy, otrzymał depesze, w której ro. 
botnicy miejscy prosili go, by wyjrzał 
ze swego mieszkaria na ulice. De.vesza 
nadeszła w czasie ulewnego deszczu. 
Burmostrz, widz[4c w Jakich warunkach 
pracuja robotnicy, wydal nast~rmego 
dnia polecenia kupienia dla wszystkich 
vlaszczy gumowyc!z. 

- w Brad! ord w stanie Pensylwa
nia, istnieje lzlub Pilotów - dziadków. 
\V czasie ostatnich zawodów pierwsze 
miejsce zdob.vl f12-letni Paweł Loyn, a 
drwde Harold ShPriff. Ma on zaledwie 
43 lata, jest już icdnak dziadkiem sze
ściu wnuczków. Najstarszym członkiem 
klubu jest 81-letni Jerzy Metzer. 

- w lVisconsin w Stanach ZJedno· 
czon.vch mfr:szka Artur Gerke. który już 
od 191 O rokn zapada. podobnie jak zwie
rz eta, w sen zimow.v. 1 listopada każ
dego roku kładzie się on od łóżka i śpl 
do 1 maja nastermego roku~ 
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WŁiJKNIARZE ZAŻĄDAJĄ PODWYŻKI PŁAC 
Wskutek ostatniej zwyżki cen, zarobki robotnicze zmniejszyły się.
O poprawie sytuacji gospodarczej za wcześnie jeszcze mówić-oś· 
wiadczają ,,Expressowi" przedstawiciele związków zawodowych 

Lodź, 14 listopada. nieznaczna. gorszyła. Gdyby stosunki się nie po- czych jeszcze nie dotarty. Procesy gos-
Na horyzoncie naszego tycia gospo- Sytuacja robotników, natomiast, ule- prawily . podarcze są zresztą zbyt skomplikowa-

darczego ukazały się ostatnio pcwue gła zmianie na gorsze. Wskutek ostat· zażądamy podwyżki płac, aby rótnłce ne aby dodatnie skutki ostatnich zja-
zjawiska, które zwiastuja, rychłą i;:;o- niego wzrostu cen. zarobki robotników te wyrównać. wisk już dziś miały się w całej pełni 
prawę sytuacji. Zaliczyć do nich należy (efektywnie) zmniejszyły się. Jak widać z tych 0świadczeń, ozna- urzeczywistnić. Musimy jeszcze zacze-
w pierwszym rzędzie - jak głoszą o- Stopa życiowa zaś znacznie się po- ki poprawy ogólnej do sfer robotni- kać... - w-. 

~~;i;?!ii:~;~:~~t;1~ ·N···A••u·.··F„.R ... o ... N ... T ....... w ..... A ... L ... K .... l .... z ..... „N ... Ę ... D ... z ... Ą .... „.B ... L ... 1.z·i·N···1··c··· H .. 
st em. .Jak wiadomo zaś, od wzmożenia 
tych obrotów, zależy w lwiej mierze 
dalsza poprawa sytuacji, J~żeli chodzi powołane zostało całe społeczeństwo. - Najofiarniejsi 
o całokształt naszego życia gospodar- - lzt , „ ' • b' • 
czego. . są CJ, n. Orzy na1mn1e1 zara ła]ą 

Zdawałooy się przeto, te naJwytsze J t h blA k p ZI ~=s~:i~rz~~;yt~ fe~~{y~użc::s~~~o~~ u ro powszec na. z uur a na omoc mową 
wreszcie skończyła się dotychczasowa Lódź, 14 listopada. sunku do lat ubiegłych. 3 MILIONY I się na:jbiedniejsi z prośbą o zasilek, któ-
„fazda w dól"r a zaczyna się już Jazda (v) Wcwraj odbyło się w Radzie ZŁOTYCH POTRZEBUJE NASZE MIA rzy nietylko nie mają kromki chleba, 
„w 1óre"„. Miejskiej posiedzenie Komitetu Pomocy STO NA TO, AŻEBY NAKARMIĆ ale nawet nie ma!.ą co na siebie włożyć, 

Najbiedniejszym. W dyskusji podkreśla- GŁODNYCH I PRZYODZIAĆ NAGICH. a ciało prześwieca paprzez dziury w Co mówi p Walczak no, że ilość osób potrzebujących pomo· Nędza w Lodzi Jest straszna. Do cienkim okryciu. 
• . cy zwiększyła się trzykrotnie w sto· Wydziału Opieki Społecznej zgłaszają Spo!eczeństwo lepief sytuowane i 

kierownik zwiątku klasowego? ••••••• •••••~•u••••••Hu•••••••u•••••••••H••••••••••••••u• zarabiające, a takich jest w Łodzi 70 
- · Czy pierwsze choćby skutki teJ z• · li . proc. winno pomóc i poratować bllź· 

poprawy dotarły Jut do robotników I „..,„ rg.1rao• 1nich w nieszczęściu. 
czy wpłynęły na podniesienie łeb stopy "" l• Tym~zas.em jedn.ak stwierdzono, że 
.tycłoweJ? w Łodzi na10fiarnie1sze są te warstwy 

Z takim pytaniem zwracamy się ·do Ludzkość współczesna przypomina czy ślad rozpadu jej i śmierci, tak I za społeczeństwa. które są źle lub średnio 
kierownika klasowego związku włók- mi człowieka, który idzie z wysoko nią też wlecze się korowód niedobitków, uposażone. 
niarzy p. Walczaka. podniesioną głową, zapatrzony w dale- maruderów i tych, co nadążYć nie mają Zbiórka uliczna, przeprowa~ona w 

_ 'Ja!C mogla ·dotrze·ć poprawa _ ki, „świetlany" ho~yzont, I nie spostrze. siły. Wśród nieb coraz to słabszym kro- dniu 11 listopada dala w rezulta<:ie tyl
odpowiada p. Walczak _ Jeżeli chleb g!l tego, oo m~ tuz przed s!>~a. i do~oła kiem suną ~ilionowe rzesze bezrobot· ko 2.500. złotych, przy czyt? w pusz
przed tem kosztował 25 groszy, a teraz siebie. Ludzkosć m~iema, Jz 1uz dosięga n~ch - ten zywy 2rymas rzeczywisto· ~ach znaidowano przewazme monety 
kosztuje ao groszy Podwyżka cen zbo- szczytów bóstwa, ze zwalczyła i zdo· ści postępu, na sdebę efemerydy szczę· jedno, dwu i pięciogroszowe. Złotówek 
ża mogła poprawić sytuację rolnictwa była przyrodę, że - jeszcze !eden tylko śc:ia rzucaiące20 siew szaleństwa, kle· było z~le~wie kilkadziesict i jeclna je· 

I 
' krok i - zawrotnie szybki Je1 marsz za· ski i zagłady. dyna pięciozłotówka. 

ale robotn kom narazle nie Pomogła. - kończyć się ma okresem „złotego, wie· I ' FERDYNAND-ANTONI Zb.iórka uliczna powtórzona zostanie 
Rąc~eJ zaszkodziła. Ażeby wyrównać ku''. Nie ogląda się szalona i nie widzi, OSSENDOWSKL w dniu jutrzeiszym. Urządzą ją podko-
r6żmcę W budtecie robotniczym, spo- że, jak za ziemią cią~mie się złowiesz· -:: · miitety dzielnicowe, na terenie własnych 
wodowaną wz.rostem cen, •dzielnic i prowadząc własną agitaciG 

trzebaby zażądać podwyżki płac. przy pomocy radia, orkiestr I persond11 
Wprawdzie zagadnienie to jest u nas IJ.-l•e.-Zkl• 1- Z dmn• ._.,.1- 0 teatralnego. Nikomu nie wolno ucbyi1ć 

już omawiane, ale na razie sprawa ta - „ „ ifiiiB "t'" sie od datku na rzecz· głodnych bllźn!d1 
Jeszcze nie dojrzała. Nie wykluczone ral"emnlczy zbieg z zakładu dla nieletnich td·pa~ietać należy o tym, że wysokośl 
jednak że z ża,daniem takim wystąpi- - atkow, wrzucanych do puszek, winna 
my. ' . Lódź, 14 ~istopada P~ za. nazwi~kie~ nieszczę§liwy być 'Yspółmierna do st3:nu ~aterialne-

Jeżeli więc m6wf się obecnie 
0 

ogol- {gr) - W dmu 4 paździermka rb. chłopiec 111c o sobie me wie. Nie są mu go ofiarodawcy. W cuk1ermach lódz-
n t po ·e s tu ej' to możliw iż zaginął 19-letni Stanisław Wawrzyniak znane szczegóły skąd pochodzi, gdzie kich datki zbierać będą cztonkinie Ro-

e pratwi sf ·ra 1~le do nas Je:~cze głuchoniemy, ostatnio zamieszkały w zamieszkuje i jak się nazywają jego ro- dziny Policyjnej. 
poprawa a na ąpi • kolonii Rzymsko B. O. Chłopiec wy- dzice. Olównym dochodem Komitetu Po· 
skutki Jej nie d?tarły. . szedł z domu i do chwili obecnej nie Władze podają jego rysopis: wzrost mocy Zimowej ibędą opłaty od lokali, 

- A sytuac1a w przemyślet . powróci!. Urząd śledczy w Łodzi poszu 135 cm., twarz okrągła, oczy szare, wlo przedsiębiorstw przemysłowych i ban-
. - Ponieważ mamy w tej . chwili kuje zaginionego i zwrócH się do naszej sy c. blond, z lewej strony głowy powy dlowych. 13 specjalnych podsekcyj u

okres po sezonowy, trudno wogóle sy- redakcji z prośbą o pomoc. żej kości skroniowej blizna długości 7 stali wymiary opłat na podstawie da
tuację tę oceniać. OdPowlada ona mnie! Również urząd śledczy komunikuje cm. oraz blizna na lewej piersi, uszy nycb otrzymanych z urzędów skarbo
więcej sytuacU z roku ubległego.Wsku- nam, że w dniu 10 listopada rb. zatrzy. odstające i w zgięciu kolana prawego wycb i wykazu płatników. Sciągane bę· 
tek zakończenia sezonu stan urucho· many został przez wydział śledczy w l dwie blizny od przebicia. dą opła1tY miesięczne począwszy od Io
mienia zmniejszył się a znaczna ilość Piotrkowie jakiś chłopiec. niemy, lat Istnieje podejrzenie, iż chłopiec kali dwuizbowych. Lokale jednoizbowe 
robotników została zredukowana. około 13-tu. Chtopiec podał na kartce, zbiegł z zakładu dla nieletnich. będą zwolnione od świadczeń, albo-

- Czy przywiązują panowie wagę że nazywa się Stanisław Gchila. wiem za~ieszkiwane są przewa~n!e 

do wzrostu cen płodów rolni.czych. La· mpy kt"'re 51.ę n·ie palą ~~~z b~~~b~s~~'::::~w:~a~!~fuz~c~~ 
-.- O tyle, że musimy drozeJ za nie U • • • 1 robotniczych począwszy od zarobku 

płacić„. I ~ „ • · w kwocie 400 zł. miesięcznie. Do komi-
N a ul. Kłhnsk1ego od Nawrotu do Głównej płonie I tetu jednak napływają licznie dobro-

p „ Z!ółkOWSkl J · jedno światło wolne zgłoszenia opodatkowania się 
kierownik chrieścijatiskich Lódź, 14 listopada J palone. Kontrola lamp w Łodzi jest nłe-' S?ruP pra~owni~zycb .ni~ej upos~żonych. 

zw. zawodowycb (v) - Robotnicy i pracownicy tódz- dostateczna tak, że mimo ich istnienia Dek!aracJę takie ztozyh urzęicjlmcy wo· 
cy, spieszący do pracy 0 świcie na _ ulica tonie w ciemnościach. Na ul. Ki iewodztwa, starostwa i robotnicy po· 

oświadczył nam: • • pierwszą zmianę - skarżą się na to, że lińskiego obecnie prowadzone są robo- szczególnych zakładów przemysłowych 
. - o popyawie srt~acłl za.wc.zesme w niektórycłi dzlelnicacb lampy gaszo- ty kanalizacyjne, względnie pozostawio oraz związki robotnicze. ,r 
Jeszcze m?wić. Jezcl~ ~hodz1 o prze- ne są zbyt wcześnie, względnie pozosta ne są rozkopy po robotach Przejście Opłaty od prz7mysłu _ustalone zo
myst, to Jest ona częsc1owa i bardzo wiona jest płonąca tylko co trzecia, czy tamtędy po ciemku jest niebezpieczne i staną na podsta"!'1e wymiaru dochodo
- nawet co piąta lampa, co jednak niedo· wczesnym rankiem widzi się urzednl· wegio za rok ubiegły - o~ zaktadó~ 

statecznie rozświetla mroki. ków I robotników, oświetlających sobie handlo~ch - ~a podstawie katego.rn 

N t t lk • • k• Na ul. Kilińskiego naprzykład, na drogę elektrycznymi latarkami. wy~upion~c~ ~wiacłectw. Wolne za"!'o-
(ł a n m1e1s I przestrzeni od Nawrotu do Głównej - Władze miejskie powinny zwiek· d~ 1 rzem1~slmcy opłaicać będJą <l:anmę 

Sąd Okręgowy w Lodzi wydał wczoral wy· plonie tylko jedna lampa elektryczn~, szyć ł usprawnić kontrolę lamp ulicz· W podstawiłe t d?chodf za r?"k ubi~g{y· 
rok w sprawie przeciwko 30-letnlemu Józelowi podczas gdy pozostałych siedem - nie nych, ażeby te ulice, które posiadają kzyscy p i mer bo JzymaJą specia n: 
Traczowi, b. księgowemu 14 urzędu skarbowe· pall się już od dłuższego czasu. Lampy lampy - były oświetlone. nr tZY, d wp aca ę l~ WYfna~z.one i° 
go odpowladając~mu za nadużycia popełnione te są albo zepsute, albo żarówki są prze p al ~ nraz

0c;01 ~ o J~ akl' w 6 ą· 
na' służbie. Józef Tracz skazany zostar na pół· illllllill!IUllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHll ~~ż ~:a~~~~e ~o~t~l:na ~k~~s J J~ 
tora roku więzienia. sięcy. 

•* * Nikomu z obywateli nie wolno uchy. 
Zarząd miejski postanowił zorganizować w Bez dachu bez odzieży bez &edzen·1a llć sle od spełnienia obowiązku nakar-

okresie Z6 tygodni zimowych, począwszy od ' ' J mienia głodnego. Każdy grosz, zebrany 
dnia 9 listopada r. b. akcję dożywiania ubogiej sta~ą tysiące ludzi nrzed zimą. Da] ze składek 1 opłat publicznych zużyty 
dziatwy szkolnej publicznych szkół powszecłt· ~ zostanie, pod surową kontrolą społe· 
nyCh rJr.nr.20, 22, 32, 34, 40, 45, 57, 85. Akcja to możesz! Ratujmy od zimna i .głodu czeństwa, na nakarmienie i odlzianie naj 
ta óbeimuje łącznie 870 dzieci. W związku z biednłeiszych. Prace komitetu so·słniane 

~~::i;i;;i:~:. i::!~~n;,Y~::~k:;d~!~ bezpłatnie lllillJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~ftUllllllllllllllIT -. di~0::::t:~~ć~dministracja nic nie hę-
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PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKJEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

SOBOTA, dnia 14.,0 U.topada. 
12.03-:-12.40:. Lekki lro111cel"t _południowy w wy· 
~?naniu o;k1estry „Almar i Otion". 12.40-12.50: 

Iotr Cza1kowsk1: uDama Pikowa" - potpourri 
(płyty). 12 50-13.00 Dziennik południowy. 13.00 
-14.30: Przerwa. 14 30-15.00: 

11
Sekcja rozryw

kowa ~ ~órnego Łyczalrowa". Wesoła aud cja 
dla dz1ec1 w opracownaiu Wiktora Budzyń~ie
go (ze Lwowa). 15.00-15.15: Wiadomo~ci gospo
darcze. 15.15-15.40: Koncert reklam-0-wy 15 40 
-15.55: Melo·die z filmu „Błęki<tna pa.rada;, (pł:). 
15.55-16.00: O wszys1kiem po troszku. 16.00-
16.15: f>:1uzyka taneczna (płyty), 16.15-17.00: 
Operetki francuskie, odegra orkiestra Adama 

Herma.na {z Krakowa). 
17.00-17 SO: . uPo'!"t~ety i szkice muzyi;:zne" w 

wykonaniu Jamny Gt>dlewskiej Michała Za
bejdy-Sumickiego, Ja.na Żyńsklego. 

17.50-18.00: "Przegląd wydawnictw" - omówi 
prof. H. Mo~cicki. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.16 Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16-18,20: Wiadomości sportowe lokalne 
18.20-18 45: Muzyka wokalna (płyty):, ' 
18.45-18.50: Chwilka artysiyczna. 
18.50-19.00: Po1fadanka aktualna. 
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rwawa aw1n ura 11r1y u • 
Przyszły zięć clęj:ko poranił teściów. - Mil• 

czarka zatrzymała policia 
Łódź, 14 listopada 

1 
szpitala w Radogoszczu. Stan Owczar-J niec, nie panując nad swymi nerwami 

(gr) W mieszkaniu Owczarków przy kowej jest dość poważny, gdyż pchnię- . chwycił ze stołu ostry kozik i począł 
ul. Marysińskiej 40 doszło w godzinach ta została nożem w okolice serca. I zadawać nim ciosy. 
wieczorowych do krwawej awantury, I Jak zdołaliśmy ustalić, dom przy Właściciel mieszkania odniósł dwie 
w czasie której oboje właściciele miesz ulicy Marysińskiej 40 nie cieszy się do- rany kłute klatki piersiowej, jego żona 
kania poranieni zostali ostrym scyzory- brą opinią. W mieszkaniu Owczarków zaś dość głęboką ranę w pobliżu serca. 
klem. Sprawcą poranienia był ich nie- zbierają się kobiety podejrzanej kondo· Ponadto odniosła uszkodzenie żeber. 
doszły zięć, Bolesław Milczarek, za- ity i częste orgie, jakie towarzyszą za- Aresztowany Mil.czarek jest ?hecnie 
mieszkały przy ul. Drukarskiej 7. pawom wesołych cór Koryntu, powodu bez pracy. W swoim czasie zaJmowat 

Na miejsce przybyli przedstawiciele ją niejednokrotnie interwencję policji. dość poważne stanowisko w naszym 
policji i pogotowia ratunkowego, Mil· Wczoraj doszło do nowej awantury. mieście i zarobki jego sięgały 1500 zło· 
czarka z miejsca zaaresztowano i dopro Przybyle do mieszkania kobfety naigra tych miesięcznie. 
wadzono do 3-go kom~sarjatu. wały się z narzeczonego córki Owczar· Po zakończeniu dochodzenia, prze-

Poszkodowanych, Antoniego Ow· ków i w rezultacie zostały one dotkli- stany będzie Milczarek do dyspozycji 
czarka i jego żonę - Mariannę, po na-I wie przez Milczarka pobite. Do bójki/ władz sądowych. 
łożeniu opatrunków przewieziono do wmieszali się Owczarkowie. Młodzie-19.00-.19.30: Audycja dla .rolaków zagranic!\ _ 

11P~.sar·z zawsze żywy . [W: 20-tą rocznic~ 
śm1':rci H~r~ka S.ienkie;wicza), w opraco· 
waniu Jadw1:g1 Komeczne1-Nadraliowskiej. ni ,„ NY I o~~" z PODPIS t.: Pr:ioi::. UN!V~RS """" '-lf S p" ~ I s,,,,.1,.,A r.Jt„1 nvt1 nh'tlł. I 

19.30-20.30: Koncer.t muzyki polskiej w wyko- I v..A.AAl'I 'i c,. r ""~ Ot.Q!;AUT~· PARIS c.S/\NDLrn K ..... T VAASOV!!;; I ~..Jl\.AA.f I \,U.7 I"""" 

na.niu Małej Orkiestry P. R. ~d dyr. Zdzi·ll•••••••••••••mf!••••••••••lillll•••••••••••••••••••••••
sława Górzyńskiego z udZJałem Heleny 

::::~iL:~=t~::::.~ .,.,„ "- CZ y· Z. 8 br, 8 k n· •• e ·111.:.·. I•~' ja· ?. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. ł!J _ 
21.00-21.30: Recital wiolonczelowy Dezyderiu-

sza Danczowskiego (z Poznania). D •Ś f • ł lk j l •k • ' • k• · 
21.30-22.00: Koncert Orkiestry Tadeusza Sere- Zł kon erenc1a ze s ra. u ącym pracowni ami rzeZRlC 1m1. -

dyńskiego (ze LW1owa). C ' ' ' k Ó h d i ' 
2200-22.30: „Waterloo, czyli miło§ć synowska"• . Zt;SC rzez oj W C Ce p0 p SOC UMOWę 

groteska Cami'ego, Tłomacz Stefana Elmi.ta. 
22.30-0.30: K'<lncert życzeń. Lódź, 14 listopada pracowników, zatrudnionych w zakta-1 zawarcia umowy zbiorowej, 

(k) - W dniu wczorajszym, jak wia dach masarskich i wytwórniach wędlin. Wczoraj rano do okręgowego inspek 
'.AUDYCJE ZAGRANICZNE. domo, wybuchł w Łodzi strajk pracow· Strajk proklamowany został na skutek 

1 

tora pracy zwróciła się delegacja związ 
18.00 PARYŻ P.T.T.: Koncert, k d , kt, d 
18.15 ANGLIA: Muzyka taneczna. ników rzeźnickich. stanowis a praco awcow, orzy o - ku grupującego pracowników rzeźnic-
19.15 WIEDEN: , Stańczyk" operetka. Akcją objętych zostało około 1000 rzucili postulat pracowniczy w sprawie kich i oświadczyła, że około 30 firm 
i&!~ _:g1<l,~~~i~~~ _J=~~ Beethovena. ++• ••••••••• •• •••••••••••• • ••••• •••••• • •••••• • ••••••H H tt• •••• łódzkich chce podpisać umowę zbioro· 

21.00 BRUKSELA Flam.: „Faust". ~t • k w.~ ko • M I kt • wą. 
22,00 BUDAPESZT: Muzyka cygatiska. a 1 cie prze s aw10ne1 mspe oro-
21.15 ANGLIA: Muzyka taneczna. rai w I 1ew~ 1e1 anu a ur1e 1a1e11nanJ N l'ś . d t . . . kt 
~U~ ~rfJg~~~e~i:Y~~z~!k:aa. . ~Jw~rK%te~:i~~o~aiU'ac~f:J';~kaR~f~!~: 

Odroczenie konferenc.ii z firmą Haebler skiego, Ruszczaka, Menela, Urbańskie-
. Lódź, 14 listopada . co firma się zgodzUa. Podpisano proto-. go, Pawłowskiego, Adamskiego i In • 

• 

' :>~ I ·. - . -(k) - Jak -jnż donieśfismy WwicdzzoraJ.}kut likwidacyjny, moclą ~tóirebg.o wniszys Dteltegacjad .P~Osiła inspektora~ !llby 
-~ -~--~ _ w zakładach przemysłowych ew· Cf- robQtnicy sortowani i ar iar po- zwo a na z1en wczoraJszy wspo ną 

skiej Alanułaktury powstał zatarg, któ- zostaną przy pracy i pracować będą po koni erencję z tymi rzeźnikami, którzy 
ry groził wybuchem strajku na wszyst- jednym dniu na 2 tygodnie. Obecnie wyrazili gotowość podpisania umr1wy. ADRIA: - 11S1raszny Dwór", 

CASINO: - „Mayerling". 
CAPITOL: - 11Bohater". 
CORSO: - „Bounty", 
EUROP A: - "Bolek i Lolek". 
GRAND KINO: - 11Burzliwa młodo§ć" . 
METROs - 11Straszny Dwór". 
MIRAŻ: - „Tajemnica czarnego pokoju" 
PALACE: - „W blasku sŁońca", 
PRZEDWIOSNIE: - „Jadzia". 
RAKIETA: ~ "Panna Lili". 
RIALTO: - „Ostatni akord", 

14 LISTOPAD 1936 R. 
Podczas dzisiejszych godzin rannych panuje 

sytuacja niejasna, odczuwamy drażliwość i na
rażeni jesteśmy na większe straty materialne i 
nieporozumienia z osobami olei odmiennej, O 
godz. 11-ej do godz. 13-ej dobrze jest kupować 
i sprzedawać przedmioty złote i srebrne oraz 
starać się o poparcie lub protekcje osób na wy
sokich stanowiskach. Kolo godz. 14-ei nie na
leży zawierać umów ani załatwiać Interesów 
bankowych i wekslowych. Między godz. 15-tą 
a godz. 17-tą działają niepotnyślne woływy dla 
marynarzy i osób mających styczność z mo
rzem. Okres ten nie nadaje sle także do na
wiązywan ia stosunków z prawnikami i lekarza
mi. Następne godziny sprzyjaja wszelkim no
wym poczynaniom i przyniosa oowodzenie w 
związku ze sztuką i nauką. Wieczór zapowia
da się nieszczególnie, należy unikać ludz~ któ
rzy nam są wrogo usposobieni. nie wdawać s ię 
w poważne dyskusje i zaniechać wszystkiego. 
co nie jest konieczne i co można załatwić w 
dn iu jutrzejszym. 

Dziecko dziś urodzone - o bystrym umyśle. 
energiczne, zdolności dn fizyki i matematyki. 
lrochliwe. odważne. 

kich oddziałach tej firmy. sortowalnia i farbiarnia czynne są Po Konferencja została ~wołana na 
Około 130 robotników sortowalni jednym dniu w tygodniu. godz. 12-tą w południe, nie doszła Jed-

oraz kilkudziesięciu fabiami przędzy - _W ten sposób groźba strajku w Wi- nak do skutku, gdyż rzeźnicy nie sta
razem prawie 200 osób - otrzymało dzewskiej Manufakturze została zaże- wili się. Przedstawiciele związku zawo 
wypowiedzenia, przy czym firma za- gnana. dowego prosili wobec tego o odrocze-
mierzała po wygaśnięciu terminu wy- *** nie konferencji do dnia dzisiejszego, do 
powiedzeń zredukować połowę robotni Na dzień wczorajszy zwołana zosta godz. 10-ej rano. 
ków tych o~yd?"u dzi~tów. . ła konfere!l~ja z ~irmą Haebler przy ul. Narazie w Lodzi nie daje się odczuć 

Celem zhkw1dowama zatargu, mspek Dąbrowsk1eJ, .gdzie znoV;'u powsta~ za- brak mięsa i wyrobów mięsnych. Jeżeli 
to: pracy p. ~eferman, z~otat. na w:z~ targ. na, t!e mewyptac.e~ia robotmkom jednak zatarg nie zostanie zlikwidowa
raJ kon!er.encJę, w któreJ udz1~t. wz1ęh naleznosc1 z ~ytutu rózmc do stawek. ny w dniu dzisiejszym, sytuacja może 
dele~.ac1 !irmy o~a.z przedstaw1c1ele dy Konferencia nie dosz!a do skutku il· się stać poważna, tymbardziej, iż akcją 
rekc31 W1dzewskieJ Manufaktury. została odroczona do dma 20 bm. strajkową ma być również objęta rzeź. 

Delegaci zażądali podziału pracy, na 1nia miejska. „„„„ ... „ ... „„„ 
Nieodwołalnie· Okupacja hurtowni szmat 

na tle zamierzonej redulrn.ii. robotników ostatnie 2 dni występów Sióstr 

Lódź, 14 listopada f udal się na teren przedsiębiorstwa ł za- Lili i Emmy Schwarz 
(k) _Inspekcja pracy zawiadomiona · proponował podział pracy. Ponieważ W ,,TABAAIDHE„ 

została o zatargu, który wybuchł w propozycja ta została odrzucona - w ~~~~~~~~~~~~~~~~ 
hurtowni szmat p. f. „Snrohurt" przy dniu wczorajszym odbyło się zebranie -: 
ul. Krakowskiej 55, zatrudniającej około robotników, którzy uchwalili strajk. 
100 robotników. Wszyscy robotnicy hurtowni szmat Ośrodek transfuzji krwi 

firma wypowiedziała pracę kilku- porzucili pracę, nie opuszczając jednak 
nastu robotnikom. Gdy robotnicy otrzy terenu firmy, gdzie spędzili ubiegłą noc. uruchrm1ony został pny P.C.K. 
mali wypowiedzenia, zwrócili się z in- Celem zlikwidowania zatargu zwoła Łódź, 14 listop<Jda 
terwencją do klasowego związku za wolna zostanie przez inspekcję pracy wspól (gr) - Przy centralnej stacji wypad-
dowego, w którym są zgrupowani. na konferencja. kowej Polskiego Czerwonego Krzyża 

Przedstawiciel związku, p. Goliński, (Piotrkowska 203) uruchomiono ośro-
liłfillilliJliJl!][iJ[iJ[illi!filliJ[illiJ[iJlj]li]lillilliJliJlill!lli11iJliJli]liJ liJli.ll!Jjj dek transfuzji krwi._. . . . 
[iJ c A p J T o L przoduje w doborze filmów wysokie i klasy I [il Jak nam komumkuJą, wszyscy b10r-
IAI DZIS, genialny aktor WALLACE BEERY ; cy krwi, t~k osob~ pryw~tne jak i d~-
~ _ w swej najlepszej kreacji jako I my zdrowia, przyJmowam są do zap1-
ri] A T E R • sów i na żądanie otrzymują krwiodaw-; B o H . , '' I ~g:~i~ ~~~~~~c~i~: ~~~~~iw:::isi 
[j] 9 9 Iii to tacy, którzy krew swą pragną ofia-
fil [il rować dobrowolnie, jak również osoby 

rei Współudział biorą: BARBARA STANWYCK - JOHN BOLBS. 'el sprzedający ją instytucji. 
~ NADPROGRAM: Kolorowy d,odatek p, t. „W STARYM MLYNIE", oraz 11:ronika i ~ 
~ aktualności P. A. T. !j]I Dll żury apiek !?I CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE od 54 groszy. l9J Nocy dzisiejszej dyżurują następuj ące apteki 

~li)lij[ij ~[!]li]liJ(illiJ!jj[illiJ~fiJliJ!j][iJli][i]liJ!i]li1liJ!iJ[iJ!illiJ J. Ka~:ne (Limanowskiego 80), S. Trawkowska 
(Brzez1nska 56), J. Koprowski (Nowomiejska 

. . Nie zaznalą w zimie głodu bezrobotni Nr. 15>. ~' R.ozenblum (Śródmiejska 21), M. 
J „ • • • • Bo.rtoszewsk1 (Piotrkowska ~5), L. Czyński (Ro· 
. l.eslt każdy ZIOZJ Ofiarę \~c'.ńska 53), H. Skwarczvński (Katna Nr 54), 

~ - ~ ~ · -n ' - O C z 
1 
••• W A... S1mecka (Rz~owska 59. 

·;;; ~-;,U·- c-c8·• .-



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL - Nile ..• bo ... Jadiz.iJa Mfotecka? ... Na- - MHcz!. .. Zabraniiam ar mówrć w ten gach, skurcz bólu wykrzywiit· mu twarz, 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy• ? wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego pewoo. ... sposób! rę0e same .z.a.trzepotały, jak skrzydła ran 

nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy· - Napewno!... Czy pan ją zna?.. , - A w~aśn.ve, że będę mówN!. .. I nego pta'ka i nóż wypadł mu na pod-
zyskJiwdać swych .Pracdo~ków. - Owszem ... ale tylko z,e słyszenia. wszystlm powi1em!. .. Za mój ból, za mo- togę„. 

e nym z na1bar ziej znienawidzonych przez Ob 'J · · · · · k St · k d · W · · h ili ~ 1 d ó :.t Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- I o mn się JeJ nazw~s: Q o uszy.. 1y- n rzyw ę muszę się przynajmnieJ wy- teJ sameJ c w · · ua wiin o 1wr Cllt 
galy właściciel wielu przedsiębiors~w w Polsce, szałem, że bardro chwailebnie wyrażano gadać ... Tegio mi pan zabronić ni1e może. sk i w pokoju zabrzmdal jego szatański: 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. się o jej urodzie... Bo pan zlamał moie życie ... Bylem pa- śmiiech: 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin A 'd · l Do · · t b · · t d Ah I W'd · ł t ?I ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru· - w.1 ZL pan.... mme mozna nu po rze ny wMęc mme pan w e y u- - a„.. 1· 1z11Sz, 10 rze ..... - za-
dziakowi, ~ć _ tysięcy zfotych.' Ale Rudziak mieć pod tym względem zaufanie ... Więc myślni1e d:o tej krad'Zi•eży skusit Mia- wcrliał - Chciałeś na mrnLe rzucić się z 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- postara:j slę pan jak najprędzej ją odna- lem najmarnEejszą pensję, choć pain wie- noiem!... Chciałeś mnie zabtć?!. .. Ale ze 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- leźć ... Płacę gotówką, jak zwykle... dzial, że o zał1ożenilu własnego domu mną sprawa ni:e jest ta:ka łatwa! ... 
mi angażuje sł}'nnego detektywa amerykańskie- Dete!ktyw skiinął gł'Ową ii wyszedl. myślę. Pan sam mrui.e na tę drogę wy- Jan stał ciągle na tym samym ,..,;,ej. go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 0

" 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń· - Ta sprawa wrydaje mi się podej- kierował... A ternz oo? .. Teraz, gdy gro- scu, nie . mogąc ruszyć no1gą . .Ręce i no ... 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie· rzana.. - pomyślał, schodząc ze scho- zi mi śmierć · z obcej rę~i, n Le chcą mni1e gi dygiofaty mu jak w f ebrz.e. Po chwddi 
Iem na śmierć i życie. dó t ś 'ć ,i, I k 1 · ,i, k al 6 Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- w - Czy Halw.Ln przypadki.em rów- nawe wpu ci ulo pana.... onwu syJne urgaw ii wstrząs y r w-
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak nież nie poluje na medalion Jadiz,i?... - Czego p.am chce? - zapytał tym meż jego tułowiem i głową. Spazm bólu 
został ranny w glow~ nie może się poruszać Tymczasem Halwm usad!owil się wy- samym surowym głosem Halwiin, zbli'ża- coraz dotkliwiej wżerał się w mięso ł 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- A-! 1'<1,c sd'ę d•o Jana. n"'rwy. • 1 b łk t lk L I łłł 1" c t gr.ww.e przy swym biurku, gdry nagle roz "' :!: ':~cz;ć ~eni?t ~~ wie:~ a e Y N• _ 

0 0 legl-0 snę raptowne pukanie ctio drzwi. Jed - Chcę, żeby mi pan pomógł wydo- - Niech mni:e pan uwolni z tej zdira-
Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski· nocześnie dt> uszu Halwina dolecially od- srać się z tegio piekła - Tutaj gmzi mi dzieckiej pu!apiki,!... - wołał nieprzytom 

wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, głosy _ ~nn,.1ie~ś Wltótni·. Otworzył drzwi· 11• śmierć ... Daj mi pan pieniądze ... wyjadę nie - Ni;e wytrzymam z bóLu!... To }est 
Stanisław Ziętek, którego Hdwłn tak misternie ~ J' • • t A 1 k I usidlił, że mógł nim kierować Jak pajacem na stunąt na pJ:'logu. W sekretariacie ujrzal za gramcę Q am rozpoc~nę :nowe życie ... prąL' e e trycz.ny .... 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił Jankę, szamotającą si.ę z jakimś jego- - Ile pan żąda?„. - Tak, 1~otrz,e, zga:dlłeś!... Th jest 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu· moScilem. Był to fan, sobowtór Arbu- - €onajnmuej dziesięć tysięcy.-= prąd, który wytrądł ci b:rioń z ręki! Są-
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan· · O ? H h h f D · · ty · d · · 'I 'd · l · n, k dł ś ' dra Arbuzowa, który znal jego kryminalną prze- zowa. - o.··· a- a- a„.. zi1es1ęc S!Ję- ZJ'SZ, ze nie w11 ·Z.Ja 1em, }a·!\. zia; ra ' e s1ę 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce - Oo tu srę staM? _ zapytal Halwin cy?„. Musiałbym chyba przed tym osza- z tylu z nożem w ręku? ... Ale bytem 
w więzieniu za defraudacje ••• Dziwnym zbiegiem ostro. !t:ć, żeby panu dać dzuesięć tysięcy!... sp·okojtnry.„ Jedno naciśni-ęicre guzrka, o, 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł _ Paniie prezesi•e ... ten pan chciał się Pięćset zJ[lotych może pan 'dostać!... tutaj, widzisz - wskazał tablicę przy-
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na k - Ile? ... - Jafl. zakipiał gn1·ewem - moc·owaną do b1'• 1 rka - w' yst~rc'T"<r, aby niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego onieczmie dostać do gabinetu pana pre- .... "'" ~J 
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy zesa ... Nre chciałam go wpuścić bez za- Pięćset zlotych? ... Co ja z tym zrobię?„ c:ię przygwoździ't do tej podłogi prąd 
brł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się n.łeldowan~a„. a on '.kioni•ecznie domagał Pan przecie przez jedną n;oc więcej wy- elektryczny.„ A teraz j,eśli powtórnie na-
mm Mściciel, który przyjął gu do swej gwardii, Claje!... dsnę guz.ik, prąd może cię porazilć 1· d"'-
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, s:ę.... v 
Alfa i Bila. Do po~oju wpadł równi:eż woźny, - To nie twój iiilteres! tknie ci:ę paraliż ... 

Narzeczoną Ziętka Jest młoda, przyst.ofna zwaib~ony odgl·osem walki. Woźny chciail - A właśni1e, że mój!. .. Tu chodzi o - Ni1ech pan tegio ni1e robi. .. - bla-
1 niez:wykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, J'uż WYT'"Uci·.t. natręta za kark, lecz Hal- mrje życie!„. A może i o pańskie! gat Jan, wy;krzywia}ąc coraz boleśnie1· 
posi11da1ąca w swym majątku tylko medalion, " \,; C Ć stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. z me• win powstrzymał go. - o to ma znaczy ?! twarz - już nie mam siL. Nogi mi dręt-
dalionem tym łączą się dziwne wypadki. •• W no- _ Niech ~wejdzi·e do meg-0 gablnetu... - Pan zapomina, panie prezesi•e, że ( wi,eją„. Ociejdę stąd ... Już mni·e pan wię-
tesi_, Arbuzowa Ziętek z~lazł nai;>is~ -- „Uprze- Clrcę Z'Ilim pom:Swić! ja hyłerri Arbuzowym.„ że ja ooś-nie-f cej .rtie zobaczy. 
dzić Ziętka, niech piJnu)e medalionu!" Następ· coś .mus.i.alem,, wiedzie_ ć.,. , ~ Alta!.„ - delekto·w01~ s 1· e ht..J._;.., neg'o dnia Rudziak napada na Jadzię ł chce iei Jan ' Wszedł do gabinetu prezesa. łial- l at • 1nn n: .ł• ~ 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, wi.n zamknął za nim drzwi. - co wiesz? ... Gad.aj!... · jego nieludzkim cierpieniem Teraz 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- - Przyjdzie na to pora, to powiem... chcesz odejść ale ja cię tak prędko nie 
nicz~!f°wi:b~łe zadowolił słę §mfercią Arbuzo- _ zap~~t~~tr~bil? ... Gdlziie pan byt? ... Arbuzow miał ciobry zwyczaj„. Wszyst- puszczę ... tta-ha-ha... Muszę przyjrzeć 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, J ko u niego byto zapisaine„. Nawet j-ego się trochę twoim mękom ... 
Renata, komunikowała się z Arbuzowr.m. Na an sta.t przy drzwiach przestraszony wspomnieni1a z Ameryki. .. Dokumentnie Jan wi ł s ię w bólach , lecz n~e mógł 
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc iak zbrodniarz, przyłapany na gorącym ".'szy. st.ko wy.pisał za co si1edziat w wię- wy. d_ ostać s ię z tego naelektryzowanego 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by ucz-ynku. Spode łba zerkał na prezesa, k 
W ten sposób zbadać ta1°emnicę żony. b Ztell!U l„. Z Im„. m1eJsca. wreszcue wy uchnął: H 1 · ł · · · N ' Pewnego dnia pani Renat.a zdemaskowała T 1 . a w un zerwa s.1ę z m1e1sca. aprożno wytężał sHy, napróźn:o czy-
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążr.I jednak prze· ~ 0 przez p~na„ .. Wszystko przez . - Łotrze!... Ter~z ~i'e d!ostani•esz już nil nadludzki-e starania ... lialwin powoli 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona pan.a..... . 

1 
• . 

1 
an~ griosza!... Wynos Sil·~ stą.d!... A spró- :-v1ączar coraż silniejszy prąd, sprawia-

szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła ma śmiercią Co tak1egio? .... Mów pan wyraźme. buJ tylk'O komuś pow1edzl!eć o tym!. .. r•c Jarnowi coraz w1' 1ększe katusze ... 
za wykrycie tajemnicy jej życia.„ Pani Renata W dl ' miała jeszcze jednego wroga w osobie swef cór· . - ~a, ~m tutaj, bo nie mam już Już moi~ w tym będzi1e ręka, ~ebyś zgnił Ciioło Jana zr·osił kroplisty pot. 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i c6rka - sit - wy1asmJ Jan ~denierWlOv:anym gł~ ~v krymlll1ale .. Ja mam przeciwko tobie -:-- Błaga~ pana„ .. - szeptał zbi·ela-
kochaly tego samego mężczyznę - dyrektora sek - Ktoś m. n_De. ciągle śledZ11.„. Chodzi mne dowo.dy!... !ym1 wargami - z sił opadam ... Ból od-
Władys!awa Wlchronia. d N J Pewne~o dnia znaleziono panią Renatę mar· za m~ą ?' zv.e!ł l w nocy... ue mam - ak1e?!:·· . . biera mi zmysły, za chwilę padnę tru~ 
twą w sypialni, Podejrzenie pada na Wichronia. spokoJneJ chw1•l'i.. Wszędiz11e laz1 .za mną - Pomówimy J:'l'.Swmez w odpowied- pem„. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed· ten taj.emnilcz.y cień... niiej chwili ... A teraz marsz stąd, bo za- - A padnij, tl()trze przeklęty!. .. Spalę 
nakże po aresztowania dowiaduje się ze znale- Kt to t? t ź I zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś - 0 Jes · '" woiam WIO nego. cię tu na śmierć„. Zg!niesz jak na fotelu 
z jego żoną.„ Komisarz Wentzel jest tym od· - Nbe wi-em... Nie z:rtam go„. Gdy Halwin odwróC'ill silę„. fa!l zadsnąl elektrycznym„. , 
kryciem zdruzgot!U'Y··· • · chcę siię na ni1ego rzuci1ć, ukrywa się tak wargi... W oczach jegio mi,g·otaly niebez- W przyległym sekretarfacie znowu 
się !ja~m M~;ti::z ~0 pr~~;n:g~d!~~=ni:g~:g~ ~p1yt~ie, że nie mogę go ~naieźć ... Ale pi~czine ·ognuki. W pewnej chwili wy- rozległy się jakieś glosy. Hal win nad
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w Ja WJJem do czego on zmierza... Chce ~iągn.ął nóż i ostrożnd e, na pal~ach z~li- s~uchi'wał z trwogą. Wreszcie naci'sną~ 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna nmi·e zabić... zal się do o.dwrócornego Halwma. Dz1e- bwły guzrk. Prąd ustał. 
jej .na~wis~a, wie. tylko, że Vf jej pos"!daniu - Zabić? ... Dlaczego? Ulo gio zaledwiie 'kilka kroków.„ Halwin Jan opadł na podłogę. 
zna1duie Slę m.edahon z odpowted111m napisem... ···• · ł · · Czarny Król zapala się do tej roboty i po· - Nte wiem ... Nic nie wi1em ... To J}e- me rusza· SLę z mileJ'SCa, pogrążony w Halwirn dobi·egł doń, podni.óst go z pod 

• stanawia wr~z z Tuzem zagarnąć w swe ręce wnó:e wszystko dlatego, że zagrałem rolę swych rozmyślaniach ... Na twarzy Jana tngi i rzekł: 
spa;\:'r!d~~lu Tuz ma się starać 

0 
rękę Jadzi tego prze~lętego Arbuz,owa„. 0'!1. mfal zjaW'.H się„zl,?wr?g~ uśmi·~~ziek W prze- -----: A !eraz uci•ekaj stąd!„. Żebym cię 

i wchodzi w kontakt z Maclejową, dozorczynią. pewme w1elu wrogów„. I Zinał me1ed'ną czuoi'.1 zbllza.JąceJ się chw1h. zemsty ... Na tu w1ęceJ rnie widzjał!... Ni·gdyl... Si!y
któr~ rzekomo. opiekuje się Jadzią. . tajemn~cę„. Teraz wszyscy myślą, że ja re~zc~e będ!z1e mógł pomścić swe krzy- szysz? ... Bo ja mam dla ciebie jeszcze 

• Pierwsza .wizyta Tuza skończyła się Jednak te tajemntce znam również ... Stąd ta n~e- way... . · . . inne niespodzii.anki.„ Z_apatniętaj! 
n1eęv;:-:::e~;:·Maciejowa wypędziła jadzię ze nawiść do m.niie„. Dlatego groŻ.iła mi Ale WJJdać me nadszedł Jeszcze czas -- Dobrze.„ Już pojdę.„ Pójdę na za-
swego mieszkania. śmiercią pańska małżonka„. z tego sa- Zemsty, gd'yż oto w momenciie, gdy wsze ... 

Nie. maj'c innego wyj.ścia, rzuciła się po,d mego piowodu pewniile czyhają na moje wzniósł już d!~oń, by opuszczeniem nag- Dowlókł się z trudem ku drzwiom 
auto, me wiedząc o tym, ze fest to auto HalWl· •' . . . o kl' t ,../1., il d tym wbić ostrze niQŻa w ple 'Y swego Lec d . t ł d ' na który sprowadza ją do kliniki. Halwin za· zyc1e mm... ' prze lllla1!1 ę 1,;uW . ę, g y . . I,;. z g y Je o wor~y ' ro gę zagro-
ko~hał się w niej z pierwszego wejrzenia i chce poznall;em pana po raz p1erwszy!... Odry- wroga, pocwl magle silne drgan;·e w no- Gzi! mu wywiadowca Zmurek. 
jej oddaf wszystkie swe skarby, lecz Jadzia w bym pana nie poznał, ziostałbym może Rozdział 65 
noc~af ~i!k~ada w szal z tego powodu. Wzy· uczdwym człowiekiem... :JR Ki 
wa Czarnego Króla i każe mu odszukać Jadzię. - Nie lżyj!„. - przerwał mu Halwin o•d6ar'O of-11·no~'A>i ~ Dos~onale, panie; prezesie·:: • - ~dJ?arł gniewnie - Przyłapałem cię na kra-dz.ie- • '-' .., llSI 9'i1V'Ql ~ • • • 
~Z!l;:?at!f:.~: ~zyku1ąc się do ode1scia - iuz ja żyw mO'ill11 pała•cu!... Czy nie pamiętasz?! Jan oofnąl sEę pnzerażiony. Halwin - Ze mną? ...,.... zdziwił się Jan. _ 

_ Pam~ętam... Pamiętam dobrze.„ r(wnież stanął jak wryty. Coś go tknęił10 Czego pan chC'e ode mnie? ... Kim pan 
Ale to też była pańska wina.„ Zepsuto w tej chwili, ż.e ta nagła wizyta Żmurka jest? ... Przy drzwiach zatrzymał si-ę jednak, 

odwródł gfowę i zapytał: 
- Przepraszam ... Zapomniałem jesz

cze zapy tać , czy pan prezes przypad
kif m nie w ie jak on a się nazy wa? ... 

- Aha„. Jak s ię nazywa?„. W iem ... 
Pewnie. że wiem„. W 1i śc i1e pożegnal
nym po da ła swe imi ę i nazwisko .. . Ta 
ma ła nazywa się „. Jadzia Mtotecka„. 

mni•e to bo.gactwo, panujiące w pańskim nie w:r1ży niic dobreg·o. Żeby jedlnak od- - Pan mni1e jesz·cze ? pałacu... MLatem narzeczoną.„ Dobrą w.ró~ić od ~~eb!•e wszelkie podei'rzenie, Żmurek jestem„. Wywiiadow~i;e J;zaęd~ 
dzi•ewczynę„. Kochałem ją i ona minie ko- u~m1echnął się 1 zawołał: Sledczego„. 
ch<.'lia ... W jednej mizernej sukienczyni•e - Kogio widzę!... Moje uszan:owarni,e. _ Wyw.iadowca? _ powtórz r J 
chodzila„. Chciałem jej prezent kupić, ale P?.r. łaskawie pozwoli.... I z przerażeni·em w o~zach _ c e Y an 
n;c miałem pieniędzy„. Ona by!a bi:edna, Wyciągnął swą grubą dłoń w stronę chce ode m11r~e? · z go pan 
nie miel iśmy p i eniędzy na zał·oż~nie wla- wy'V:'adowcy. Jan, ~o~zystają~ z okazji, _ Zar d . 
snego d1omu„. A pan„ pan · tysiące zło- zcm1erzał wym'knąc się z gabmetu, lecz N' ech a/z. poga amy.„ Chwileczkę._. 
tych dziennie 'J.:'Ydawa! na fatałaszki, na ~Żmurek powstrzymał go: 

1 
P si.aida„. 

Dlaczego nar. kwiatki,, na zaspokojeniie pańskiicJl za- - p~n zechce się jeszcze zatrzymać. O I 
choiaine'k.„ · · .. · Mamy p.e.wne sprawy do obga:ctainia .. „, . 8 szy ciąg jutre 

- Jak ?! 
- Jad1zi1a M!otccka„. 

si.; tak zdziwiil'?„. 



Sk 6 Nr. 8Uł " 

IWTYNOWANA Dr li I KOHłł D Kl k 15 ZL. TRWAł.Ą ondulacJe z gwarattcj4 

NAUCMzl_l:Z~IKflł.KA med·. us a\V r. ilCZ 01•1 . 6-cio miesiectną wykonuje sle \V Za-
l 

W ktadzie fryzjersk im, ul. Piotrkowska 

udziela lekcyj gry l!I cJallsta POŁOŻNICTWO I CHOROBY Inr. 79 w podwórzu. 

fortc:p.ianow.ei - DkUSZ8f--in8kOIOq KOBIECE. NA RATY b · lt k ż kl 
( k k k • PIOTRKOWSKA 99 t 1. 213-66- . . . u rani.a, pa a, o u~z 
m_os :e~ s ie on UL. PILSUDSI<IEGO 51, tel. li0-03. . . • e. . krotk1e 1 długi e. Lisy, poleca •. Konrek· 

se1wato~1um) oraz Przyjmuje 8-10 I 4-8 p_rzy1mu1e codz. od 10-12 i 5-8 wiec:& eta Ludowa" Plac Wolności 1 w bramie 

francuskiego - -- _w_. _ 
po .kilkuletnim po DR. MED. Dokt6r EJ CHER na_p::awo. --

by~1e nJiJMru· D R . d t . SPfCJALIST A CHORÓB SKORNYCH WYPOŻYCZALNIA sukien balowy~h. . ~ r Urt SZ BI n wieczorowych. ślubnych oraz smokm-
SZTYLLEROWA WENf~YCZNYCH I SfKSUALNYCH gi, R. Pastawelska, Cegielniana 23, 

Kilińskiego nr. 44, • Pófudmowa 28 TeL 2łl·93. fr. I p. 

m. as. · AKUSZER-Qlf'łEKOLOQ PrzyJmufe od 8-11 rano I od 5 ---~---------

POMORSKA 7 Telefon wiecz. w niedziele i święta od 9-12 FOTOGRAFOWAĆ sie tylko można 

•-•ll••••••••••ari••••••n••• •• m •••• • · • ' 127·84 _....,..._OR M*'D tanio i dobrze w zakładzie iotoiraf. 
Przyjmule od 8-tO t. I ~-ef. • L • „A Piotrowski'', Pl. Wolności 6. -

~=:~ ~o~-~V~J~~c~~~! ~tigF!,~~~ ~~~~~?~~P!fzna or. HENRYKOWSKI Pl\Ulalłłl\ bBWI f t0

p~z~~w2sk g~. złote d~-~~
1

::!J 
włos1) 1V i moczopłciowych ZGIERSKA 24 Specjalista chor6b sk6r,nych, Akus_zerja ł chot. kobiece pO\Vróciła RłaEcJKllwAyMkO. wspyecjmal1!setsai ącpartyrwsk~1·le'j'Hoenndrl~; 

6-go SlERP~IA ~. tel. 118-33. wenerycznych i seksua nych 221 -6 

PrzyjmuJe od 9-12 i 3-9 w niedz. i Dr. PRAPORT i Dr. FELDMAN TRAUQOTTA o. tel. 262-98. GDA.NSKA ll7. Tel. 
1

11-go Listopada ~I. 
Ś · t d id 8 11 l 1 d 6 9 t•J 1

„„ ~ przyimuje •:id 12-1 I od 4-7 popoi. __ _ 

wie a o 9-12. d 10-l od 3-6 - -e o - • " w „ ... zvr. - - - - · - -

~----
0 _ niedziele I śwteta od 9 - lZ.3~ DR MfD. ~UCHAR_KA wykwalifikowana zechce 

S
DrJ.I HALTRECHTM JAUDrB.mEedN.HAU Dr BRAUN H KRAU. SKQPf~i~"zg~;;~·to!~~~z~g:ka,hotel„Polo· 

poc al sta chorób wenerycz., i<kór· • • ___:._ -

nych i sek~ual_nycb • AKUSZER.JA I cr-i n " '"' '>Y KOBIECE SPRZEDAM za połowę ceny mun~wa• 

przeprowadzi! s1e '.1~ _ AKUSZER • Ci!l"IEKOLOQ CEC:iDELrłlArfA 4, tel. 100·57. POWRóCIL ny domek z placem w Lublinku za 900 

:~~RK_O~S((3A30 ~6ld 7 ldEL.9 "~'.1·?1· Przyjmuje ud S-9 r I 4--8 w Spec. chor. skórnych I wenerycznych Z""1· erslza 15 tel. złotych. Wiadomość ullca Targowa 39, 

Y!mu~e ~ .. I o o w1ecz z . . . I seksualnych. . 6 n 113-47 Oecel Łód:t 

W n:edz1efo I ŚWlęta :>d 10 do 1-ej W g1ersba 11 tal. p zy" • d 8 1 3-4. d 1 9 p · · ;;;.;..;;~t...;;;.,;o.;;;;;.:.•---------
poludn ie n . :!46·09 r .imu_ie o. -: , i o - w., rzy1mu1e od 8,30-IO :u.tna: 4-8 w DO WYNAJĘCIA umeblowany pokól 

--------·----- w medz1e!e 1 św1eta od 10-1 po pot. ~ f t 1 ś ód · ! 1 z 

Dr W BAL!lCKAnr. N e ewiażski LECZ N I CA Oł1E-6A~ Dr med H LUBICZ ~~~r~:;·ąc~~ne~e~~cl~m ~ ~~w~~oś 
• • I I~ • U. • c1ą telefonu, z całodziennym utrzym:i• 

SIEłtKIEWiCZA 52 (róg Nawrot) Spec). cbor. wenerycznych, skórnych Ci Ł ó w i"łA 9 tel. 142•42 Chor. skórne ! ~eneryczne niem lub beż. Wiadomość tel. 106-69, 

.., L I seksualnych p J J 1 ' przeprowadzi! s1e na ul. w godz. 8-16. 

"': te • 94~o3. ANDRZEJA 5 telefon 159-40 rzym.u ą ekarze wa .wszr•tkłcb spe! PIŁSUDSKIEGO 69 .-.::. ____ .:.;_.. ______ _ 

Choroby s, !,roe I weneryc;:ne p · · ' . cJalnośc1ach. ~ Analizy. Roentgen. ( ) ' 1 OD · 

prżyjmuJe kobiety 1 dzieci od 12.48 rzy1mu1e. od_ 8-~ .l rano 1 od 5-9 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny Róg Narutowicza • Tel: 141 -3~. ML A, sumienna l t>.raco\\·lta panna 

do 215 1 od 6-S-eJ w niedziele 1 !wleta 9-12. Porada 3 d od~l~,_!2=2,~5-=~·~w_medz. __ 9~11. z praktyką biurową, pisaniem na ma-

_....,., • • . . -- -- 3zynle oraz znajomością 1>uchalterj~ 

LEKARZ • DENTYSTA Doktor TR C' n M ft N Or H H AM MER Dr N 1 • E c K I poszukuje posady b_lurowei za skrom-

8 N USB 
~ r R I '1 • · li nem wYnagrodzemem. Łask. oferty 

Au·MOWA specJalista chorób wenerycznych, med. • SPEC CHORóB SKOltNYCH WENE• sub. „Pracowita" do Re1;it1bliki. 

• skórnych. mo.czopłciowycb (f Al(LOS~ERt·GlNEK0!-_.00 so RYCŻNYCH l MOCZOPLciOWYCH Q'7 KóW O""ł SIOfOO f'RAN 

· Z d Iż 6 tel. ·gO. l§ Op8u8 .,_ NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-tsJ....,Y AN u.. , • 

• PrzyJmuie od 5 do 8 po pol. a W a Z&'-a 234•21 „ I rrzyJmuie od 8-9.30 rano i od 5.30-9 w CUSl\IEGO - gruntownie udzielam. 

PtOłrkOWSka 51 tsl. od 8-11. od 2-4 t od 6-8 wlecz. .T~I. 1„8-39 1
1 w niedz. i świeta 9-12 w pot. gramatyka, literatura, konwen!acJa. 

__ 121·23 w no::y we1śc1e przez Gdańska 12. -~--···--- handlowa korespondencja. l'eL 262-70 

n B H 
... LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 Prywatna Przychodnia ! 4 ZŁOTE! Miesiąc niskiei opłaty na· w iodzinie 2--3· 

r UrwACZ tel. 12~·89 w En ER o L o Ci I cz rt A !uki: angielskiego, hebrajskiego, frau- 75 GROSZY LEKCJA f'RANCUSKIE· 

• • I 2 riz~Y/.rzy~t. tram~. Pi3~an. Chor wenervcznycb I sl-.órttycfl I cuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego, GO. Dyplomowana paryżanka udziela 

Choroby Skórne I Weneryczne 
ziekn!11e prz~1m. e srze wo od 8 ra'no do 9 ·ecz . d n 1 1 portugalskiego. Cegielniana 6 m. 10. lekcii francuskiego. Oramatyka Lite• 

wszyst ich specialnośc ach. wi · w nie z. „-1-------~ · K J M t d 'k 6 

PIOTRKOWSKA 10. OABINft DENTYSTYCZNY Panie przyjmuje kobieta lekarz atura, onwersac ~· e o a s r co• 

Przyjm. od 8-11 I od 5-9. od 11 rano do 8 wle~z P I O T R K O W S K A 151 :l(USf.E~~.A K~~~~~~ie 41~h~~~a 0'r, :ac~1:01~~ak~:e~~0~je~~Ja~tu~~·lud~:g: 
W niedz. 1 świeta od 8-1. PORADA 3 ZL. PORADA 3 ZL parter, telefon 170-18. Dyskrecja. wa 20, 111.20, 1-sza lewa oficyna parter 

.:MttttwmtMU# A 
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J - 1 r:J'f"Oje dzieci pOrZUCODYCh ptzez rodZfCÓW '" '' r•b 'I" I I ~ I'" 

I.ód~, 14 listopada. l Ci są rodzeństwem I jak 11~talopo '18Zywaf4 słę 

(gr) - Przed domem przy uL Limanowskie~o Jagiełło, zam. przy ul. La~ewniclciej 30. Rodzi-I K~•ta1y ł grosz z~„~ny na konto p K o· 
nr. 2 zaaleziono otrutego mężczyznę. Był sum ców trojga dzieci pociągnięto do odpowiedział- ~ę~9JI. ł Ui&.~ • • 1 

41·1etni Antoni Chudzik/ be:t stałego miejsca za· noci karnej. Okazało się że Jagiełłowie żyję Nr. 70·200 przyn1"es1"e ulgę bezrobot-nym. 
~eszkania, który W Cela Sa~obójczym napił się W lfrasznych Warunkach materialnych, r_ 

Jodyny. :Przyczyna desperackiego kroku nie zo- - Po kradzieży 11 Mieczysława Dzieclń1kle-

sf.ała narazie us~alon.a. Samobójca przewiezio- go przy ul. Zana 2, gdzie zabrano rzeczy domo- . Ratujmy Od za· mna i głodu . 
ny został do szpitala w Radogo!>zczu. wego użytku i garderobę na 300 złotych wdro-

- W lokalu wydziału opieki społecznej przy w11.o pocig za uciekającym; włamywacz~mL _ 

ul. Zawadzkiej 11 pozostawiono w dniu wczo- Sprawców kradzieży nie uięto, porzucony łup •••••••„ll8llllllll!„lml„„ •• „„„lllll ... „„.„ ....... . 
rajszym dwóch chłopców i dziewczynkę w wie- znaleziono na ulicy. 
ka lat Ul-ci.u, 7-miu i 5-ciu. Pozostawione dzie- r -·---,- --:-;- ~;-~~- ~ • ~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. 

f111 n drze j Ż a ń s li i ~~~~~~~~~~~~~~~~ dząc czy wobec gromady gapiów podać ku u Abrama opowiem o tym przy szklan 

• r~kę swemu sz,oferoW!i czy nie. W koń- ce piwa temu zarozumia~emu apteka-

t:i.l wyciągnęła ku n.i:emu dłoń: rzowi, ten pęknie chyba z zazdrości -

- Dzień d<>bry panu - uśmi:echnęła delektowa:ł się już z góry wrażeniem, 

się zachwycająco. jakie opowieść jego wywrze na stałych 

Wargi Staszka dotknęty miękkiej bywalcach piwiiarn~ .... 
skóry jej d1tr0ni. Znów uczuł tak dobrze Naraizie, gnąc się w lansadach, dekli-Ich p!erwsza mił.ość 

~ 261) 

Danuta Kresi~ska, P.k~redY,n .,c.,. w mit• 
gazynie bławatnym Jana Zarysn zosłala 

zredukowana. 
Nie mogąc inaleźć pracv - mająo na 

otrzymaniu ojca - prz. jmuje pomoc Zary· 
s.za. 

Dowiadu je sie o tern narzeczony Da
nuśki, Stanisław Reczyńsh.i i nie wierząc 

w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena , Karola Omicza, 
który - c i ężko chory - żeni sie z nią. 

Stanisla w Reczyń ski zostaie szoferem 
u Julii hr. Orotomi rskiei. Miedzy szoferem 
l hrabiną żawiązuie sle plomiennv romans. 

' sobie znany za-pach perfum, jakiemi na- nowat z luhością słowa „pa11i hrabina", 

Powieśf sp6łczesna t/ syc·one byty jej rękawiczki i ciato. dyryg"Ując Stasztkilem i kolejarzem, dtwi 
Wydało mu się że na uścisk , jego gającym zresztą bagaże. 

na pót przytomna tyle razy leciała mi odpowied!ziat mu niocny uści·s.k jej małej - Ostrożnie, ostrożnie z rzeczami 

przez rami·ona? - zatrzepotało się w dioni. pani hrabiny! - paplał. - Wprawdzie 

nirn nagle zapytainie. To go uszczęśliwiło. stacyjka na·sza to nie Paryż, ale niech 

Ona r6Wll1li·eź niemal taksując g-0 uważ - w pałacu ci·eszą się wszyscy z p·o pani hra·hłna wyniesie stąd jaknajlepsze 

nym spojrzeniem zauważyła, że Staszek wrotu pani hrabialy - z.acząt i urwał wrażeni·e„„ Antoni, tę płaską walizkę 

jest jakiś trochę inny ni~ dawniej. zaraz, zauważywszy skośne, derterwu- pan! hrab:iiny połótcie na przedzie. Czy 

Prawda, że rozszerzył się jeszcze w jące gio spojrze,nia zawiadowcy. pani hrabina ma pled, żeby pani hrabina 

barach, ale z.ato twarz miał jakgdyby Wskoczył do wagonu i wyni·1sł wa- mogi~a się nim przykryć, żeby nóżki pani 

bledszą i szczuplejszą. I nie można po- Jizki. . hrabiny nie zmarzły, gdy pani hrabiina 

wiedzi·eć, ażeby przy typie jego urody Dopomóg1t mu jakiś kl{)lejarz, a sam będz.łe jechać.„. Bo to, pani. hrabi-no, wH

wysz.lo mu to na nie1rnrzyć. Przeciwnie: nwiad.Owca stacji zaopiekował się ne- goć teraz w powtetrzu niebezpieczna ...• 

jego twarz rasowego sr>ortowca wy- seserem hrabiny. • Sta~isław, _P~zys.łuchując się tej idio-

szlachetnfała i nabrała więcej uduchowie - Pani hrabi-na nie łaskawa na na- tycznei gadamme, był wści1ekły. Naj-

Plywamie i trzy · mies i ące narciar- nia. szą stacyjkę i bywa tu bardzo rza.Qko - chętniej Porwałby pochlebcę za k·ołnierz 

skich eskapad odmłodziły ją. - Wyprzystojniał mi chłopak - gadal byle gaClać. i cisnął o zi1emię. Na dobitek apodyk-

To już nie była ta na pół zgaszona ~onstarowata. Lecz mimowolj z7stawia- - Pooteważ nie zatrzymuje się tu tyczny. za~iado~ca za~alil . waHzka~i 

Grvtomirska, która głęboko przeżyw- J.~c. szi~ferską kourtkę Reczynsk1ego ze express, którym zazwyczaj podróżuje. przedm~ siedz.en,ie tak, ze Julia rada me 

szy swoją małżeńską tragedię , zaszyła s~:.etme skroJ001~m łtakiem . ~łodzi- Z tych też względów dojeżdżam zwykle rada usiadł~ w tyle. . . 

si;: w zapadil'e j wsi, ażeby leczyć tu naj- mterza, westchnęła mel~11choliJme. do stacji węzłowej, a stamtąd autem da- Nare~zcie ~uto ruszyło z m1e1sca, 

intymniejsze rany swego serca. I tak bez Sitów stali Jedno naprzeciw lt:i. Tym razem tak się jed'Il.ak zł·ożylo tccząc się po nierównym bruku - a w 

Pótroczny niemal pobyt w świecie, ~rugi.ego tr~hę_ bezrad1J1_i, nie wiedząc że z Warszawy dogodniej mi był•J je~ ślad za nii:n bi.egl10 woła?ie za~iado~c.y: 

sport i sukcesy mi.fosne odrodzi·ly ją w .ak się wlaściw1e przywitać. cba6 dalej pociągiem zwyklym - tłoma- ..., • - MoJ~ usz~n?wai_ue. parn. hrab1me. 

zupełności. Może gdyby spotkali się sami, zna- czy la się Grotomirska, spoglądając w Z) czę pani hrałnme m1•łeJ drogi. 

Julia Grotomirska nab rała znów wiel ~eźliby łatwiej spóLną platformę. Teraz stronę Staszka, jakgdyby chcąc zazna-

kopański ej pewności i ::liów promienio Jednak zmrozHa ich do reszty obecność czyć, że wyjaśnień tych udziela ra·czej Rozdział sto czterdziesty siódmy~ 

wala od niej chłod na wyni·os łość, jaką zawia:diowcy, stukające~o co chwilę ob- dla niego. DĄSY 

k : cdyś starto z niej bliskie obcowanie z casami i paplającego bez przerwy w Cafe towarzystwo, ópuśclwszy pe- Samochód prowadzony wprawrtą "dlo 

I( cczyńskim. ohy dnie slodikiej galanterii. ron. sberowało się ku samochodowi. nią 'Reczyńskiego, gnat naprzód. 

Staszek wycwt to momenta lnie, po- Wreszcie pierwszy zaczął Staszek~ Zawiadowca z dumną miną niosąc Wypadłszy z nędznego o..siedla, szum 

dDbn_ie ja~ z pic:w3zej z2.raz ch:vili za- - ·- Witam panią hrabilnę!... Auto cze~ tleseser hrabiny1 wyni<0śle rozgląda! się I !lie zwanego miaste_czki:em, mknął równą 

uwazyt, ze hraorna w futrze z Jasn ych 1 ka przed staqą. dokota, czy aby wszyscy zauważyli, jak. ebol mocno blotrnstą drogą w stronę 

pq;ieli1c, Vl·ygląda .\~ n;c;>; _czarujaco . j ~ To bar~zo . ładn ie ! ~. odp;uła zażyte stosunki fączą go ·z dziedz ! czkąl Orzymanowic. 

- Czy to mozhwe, ze cudna ta k·o- (!Jyle coś pow1edz1eć) Ototomirs.ka, . Orzymanowic. !DafszJ' ciąo- jutro) 

bieta była ki·edyś moją kochan:ką? Że Przez chwilę zawąhala s,L.ę, me wie- - Skoro dziś wieczorem w łia.n<tel- „ ' 
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Dalsze echa afe-ry piłkar ~ i l 
Tajemniczy telefon z Krak.owa do Katowic.,-Wysłannik Dębu 

w Łodzi.-Energiczny protest ·Garbarni 
Łódź, 14 listopada. we-wczesnych godzinach rannych 29.10. p. Pułk. Żołędziowski, gdyż nikt nie w charakterze czysto prywatnym. 

W związku z wiaoomościami Nieprawdą fest, że Garbarnia zerwa· wiedział o przyjeździe p. pułk. ŻQłę- i W atmosferze ł.aka _ panuie wśród 
jakle ukazały słe w prasie śląskiej w ła umowę na skutek otrzymania z Lłi;ti dzłowsklego, który nie należy do Za- , klubów krakowskich nie do pomyślenia 
sprawie afery przekupienia graczy zawiadomienia,· że obserwatorem tych rządu Ligi, lecz Jest wiceprezesem P. Z. I są WYPadki tego rodzaju jakle ostatnio 
p~zez KS. „Dąb", dowiadujemy się z zawodów będzie specjalny clełe-gat Lhd P. N., a na zawoń1y Powyższe przybył I zaszły na Śląsku. Jeżeli redakcja Śląska 
kierownictwa LKS. że w czasie p0bytu ••••••• ••••••u•••••M••••••••••••H•• ... o•te•••••••••••••••~•• i' chciała oceniać SPOrt krakowski we--
ŁKS. w I(atowicach kierownik druży- i K 1• „ h k k~ h dług; ' inp-aj miary i zdecydowała sie rzu-
ny t.KS. p. Rebalski rozmawiał przez i UllS" m strzostw uO . sers ·c arszawy ·c,jć bezpodstawne oszczerstwo mi n:isz 
tele!on będąc w hotelu ,,Savoy" w Ka· 1 I . , I kh~b, to ponies.le za to odJ>Owle~zt~ł· 
tow1cach. z członkiem zarządu K. S. ! Eksperymentaln-y" skład Okęcia:-P!foczkf) i Leoniak na wi· ,

1 

nosć; W ohrome naszesro dobrego l!"Mr 
Śląsk, ktory telefonował z Krakowa ok. 1 " d i p I f 'ł I • ś . ? nia I dla oobra całego sportu polskiego 
godz. 12 t. j. bezpośrednio po zawodach, I own ·- 0 on 8 rac p!ę ernrzy kierusemy sprawę na drogę sądową. Lu· 
zweryfikowanych lako walkower. Przed . W11rsuwa! 14 lis~opada. I wym jest, ż_e Czor~a zastąpi Moczko, dawno , dzie, którzy jadem swym zatruwają poi· 
stawlcieł Sląska apelował do drużyny O.tatnie t~zy dni bok~e~sk1ch mist„z~stw 

1
. wycofany juz z ob~e~u. Za~tępcą Seweryniaka skie życie "portowe muszą być napięt-

ŁKS b ł D b " I Warsiawy krYJłł w sobie n1e1ednę niespodzi.an- w wadze półśrcdn.1eJ bądz1e Matuszewsk11 w .„ ~ ' 
· a . Y wyg~a a mecz Z " ę em · kę. W sforach spodowych stolicy wiele wersyj ' średniej walczyó będzie Pisarski, a w półci~ż- nowam • · 

Wreszcte zakonczył rozmówę tym, iż krąży przedewszyslkiem na temat mająoego 11ię . kiej zadebiutuje nowy nnbytck Okęc:a Leoniak i *** . 
ofiaruje jakąś poważną sumę na jakiś j odbyć 111ecz'! !,Okęcie". - PZL, „Okęcie" co-1- finalis.ta. mistr;ostw ~ołski sprze~ 2 łat. I Oświadczenia KS Śląsk ł Garbarni 
cel (na fON lub Czerwony Krzyż) W prawda ma iuz zapewruony tytuł mistrza okrę· Równ1ez skład druzyny Polol1!i na mecz z · d . t : i . ·: , .. 

dk dnl · · · i gu, ale PZL zagrożony jest spadkiem do klasy Fortem Bema jest niespodziewanie słaby. Soli- W ·OSta ecznym stopsl U WYs8S!1:i~Ją „re· wyŁ Kpa s u () esierua zwycięstwa przez ~ B, tak, że wysuwa się przypuuczeale, iż„. mecz I daryzqjąc się z z.awie~szeniem. Fabisiaka i Wiziń- . wełac}e" ogłoszone przez prasę słąską. 
. • • I Okęcie-PZt. puynlesie pun.Idy drużynie · lotni- !!kiego odmówił startu Jnńo1ak, osł<ibiając tym I Nie woino narażać na szwank do-

Natomiast nie odlpowiada prawdzie i ków. Puypuszczenia te oparte są na osł„bio- samym. powain'e drużynę. Według krążących breigo imieniu klubów które z obrzy. 
wiadomość jakoby ktoś obcy przy cho- .

1 
ny!D składzie, j~i Okęcie przy~otowuje do nie- wersyj :.iowodnicy ~olonli kaper?wanj są przez d .· . s osób k~teg; ryczny prze-d 'ł d Ł K S D b do dz.ielnego meczu. Zabraknie Wlęc przedewszyst nowctwcrzoną seh:cJę bokserską 1ednego z wiei- zemem. I W p · O • . · 

ZI J?rze meciem · : ·.--: ą ; kiem Seweryniaka, Czortka i Tworka. Cieka· kich klubów sportowych stolicy, ciwstaw1ały su: wszelkięgo rodzaJU ma-
sza!n! ŁKS. z propoz~cłam1, Jak rów- l chinaciom. Kluby te zasługują na rwyra· 
nlez Jakoby prz~staw1c1el ~ebu ~rzy· No.i:_;,-~- n~1·•epszym lokkn:at•et~ Po'sk1· ZY uznania i wszelkiego rodzaiu próby łączył się do druzyn~ ŁKS. J~dące1 na ~li u t f; uu D 'l m podrywania ich autorytetu winny być 
zawody do Katow.1c 1 1!amaw1ał graczy • • • • , przez władze piłkarskie tępione tak sa· 
do pewnyc~ tnachmacy1. Prawdą nato- Gąssowski wstą1nł do Legli, Kucharski chce się .•• żentc mo energicznie Jak wszystkie inne wy-
mia~t jest, ze prz~ ~~zem LKS.-Dąb w ARSZA W A. 14 Jłstopada. Na ostatnim posiedzeniu zarzadu Polskiego 1 kroczenia. Bo tylko w ten sposób bę• 
b~w1ł w ŁQtni mooft~Jalny przedstawi- Lekkoatletyka warszawska dozna w nalblłi· I Związku Lekkoatletycznego uchwalono przy· I diziemy w stanie uzdrowjć nasz chory 
ciel KS Dąb, który z1awił się w maga· szym czasie poważnego wzmocnlenia. Zdaje I znać nagrodę ~a naJlep~zy w:vnlk lekkoatletycz j O"ganizm sportowy. 
zynie sportowym, stanowiącym włas- się iui nie ulegać wątpliwości. ie przeitleslenle lny w roku biezącym Jozeiowi NQll. Przy przy-

1 
.!.;IM&i•WF N w w ww 1 es+• 

ność Jednego z członków zarządu LKS. się l(ucharsklego do stolicy stanie słe wkrótce znaniu nagrody brano pod uwage zw.yclęstwo I 
· k ił i d bł i faktem konkretnym, W sferach lekkoatłet.ycz- Noli ulld linem Is~ -. Hollo. poprawienie rekor . a.,. li S U T 
I za up u n e.go pewne ro azg SpQr• i nych kursuje wiadomość, te przesiedlenie się I du P()łsld I(usoclnsk1.ego na 5000 metrów oraz •11..n. • - • • 
towe, następnie wszczął rozmowę na Kucharskiego do Węrszawy ma ścisły związek . Hiei.wykłą wytrwałość ~odcias tr.enln11:u j am •. !z t.MI "'t menu o nutliar - me: z 
tł'mat meczu ŁKS. - Dąb. - I z jego powainleJszyml zamlaramł n& przyszłość l b.lcJę w wałkac!t- - , · _ l 1:hma;> ~ 

Ten nie'Oficjalny przedstawiciel De- i 1 - ż~ w .Jtrótklm czasie Kucharski zmieni sta11; . W popr~€dmch tatacłl nagrQdę te zdobyll • towarzy$ki 
bu starał się przekonać owego członka 11 cywwilni Yd· 'ć t 1 1 1 · 1 K • K~~~tl:~Y ;a~vo~;~~Y'.__ ws[~ni~~!~a-w!T:~!~ . . .Looi, 14 l~topada. ar d · dl LKS k t b d i a omos ewen • przen es en a · s ę u · ' ' · • Zapowiedziany na niedzielę mecz piłkarski o Z zą U ze a orzys ne ę Ze ' charskiell;O do Warszawy nabl'ała takiego roz- w1czówna, w r .. 1?34 - Jadwiga Wa1sowna, w ucha!' kibiców LKS-UT został ze wzl!lędu na 
oddani~ P!IUktów na rzec.z Dębu. I g!osu. ie w cieniu lei. skrył sie rów11ież do- r. 1935 I\az1m1erz l(ucharsld. w t. 1936 - !stabienie druż n przeniesiony na wiosnę rokµ 

Gosć ow odszedł dopiero po otrzy- , mosty dla lekkoatletyki warszawskie! fakt wstą Józef Noli. przys;defito. Y 
maniu kategorycznej odpowiedzi, iż L. I pienia do Legli znakomltei.to lekkoatlety. o.as- • • • Natomiast oba wspomniane kluby, chcąc wy-
K S-u kupić nie można I sowskiego. Gąssowski, który odbywa słuzbę Na tym samym posiedzeniu 1>r. zyznano na· korzystać termin, po5tanowiły rozegrat w nie-. * * • wolskową, zażądał zwolnienia z poznańskleito I ;;rodę dla nalle1>szego kiubu lekkoatletycznego dzielę o gcd:i:. 11-ef przed pcłudniem na stadio-

s ' * · · A~S-u , sprawa otrzymania którell:o została „Warszawiance" za Jel sukces w tei.torocznych nie przy AL Unii spotkanie towarzyskie. 
K. • Garbarnia, który został przez luz załatwiona przez PZLA. · mistrzostwach lekkoatletycznych Polski. ł 

jedno z pism śląskich również wmie· I ' • • • Mistrz Sląska rezynnuiG 
szany w głośną aiere piłkarską ogłosił · ~ !g; 

nas~.~~~ą~e c;ł~~~g~n~~- Garbarnia nie '1

1 

Kącik szermierza łódzkiego . Zieliński surowo ukarany z rozgrywe~o~s~istrzostwo 
znał przed dniem zawodów (Garbarnia SE~CJA SZERMIERCZA WKS-~ .uległa w z3 w~t:<A hnie .si-= z wySc!gu Mistrz okręgu śląskiego w boksie IKB 
-Śląsk przyp. Red.) p. Paulego ani Z i ostatwch c.zru:ach znacznemu osłabieniu.· Czo- 9.a ..... ~1·n· -Wa·r"'ZiłW"" · św1"ętonhłow1'ce zdecydo,"ał się zrezygnować · • • I A i p I • 1 łowi zawodnicy tego klubu pr.zeszlt do innych ~ t ~ u „ • 
mm nie rozmawia . n p. au y' am '1 towarzystw. Kazimierczak zasilił Poeztowe PW w AR'SZA w A_ 14 listopada. z walk o tytuł mistrza drużynowego .P?lsk!· WOO 
nikt inny nie zwracał się nigdy do Gar· I Banaś PoL .KS., a ~or, Ost.ankowłcz uzyskać m~ Zarząd PZTK postanowił na ostatnim po- , bee czego śl. ·OZB postanowił. zwroc!ć się d 
barni lub któreg-0ś z je:j członków z po- w najbliiszym czasie zwolnienie. siedzeniu zdyskwalifikować mistrza szosowego ! PZB ~ propozycJą dopu~zczema do mistrzostw 
dobną propozycją. Kpr. SZYM~N'SKI, znany łechiniatrz1 .uczeń Polski Zielińskiego (Okęci2) do czasu mi· Polski - Ruchu (wicemistrza). 

Nie m,ogło być mowy o· żadnej za· SzoQtbatellego ! por„ Lask·owskiego przyazielony strzostw Polski r. 1937 włącznie. Dyskwa1ifl- „. • 

. d . . 29 1 . d db został do Lodzi. . kacia ta jest konsekwencją wycofania się Zie· Me(Z szer"1ierczy warte] w mu . o., ze zawo y o e- KAPITANEM okrę~owy111 w szermierce na lińskiego z tegorocznego wyścil!:U Berlin p t T i 
dlą się() godz. 14-ej skoro Garbarnia za· miejsce por. OstankOW!CZa został por. śpiecho- Warszawa. PZTI( ukarał również Półroczną oc:z owcy- ramwa ,atte 
warła już w dniu 26.10. pisemną umowę wicz, a delegatem ~Z.TS. Da okręg ' łódzki miano· dysk.wallilkacją Ignaczaka z Orkanu za nie- w dniu jutrzelszym o godzinie 10.30 przed 
z K S Cracovia o wspólne zawody w:my został P• Kuznicki R., brat znanego szer· sportowe zachowanie się w stosunku do Jed· południem odbędzie się w lokalu K. S. Tramwa· 
Przy• cz.ym u. stalono, że zawody Śląsk~ m1eDrzRaU, "'YNOWE mlstrz~tw·· okrę"u w szer· nego z kolegów. larze przy ul. Piotrkowskie} 211 mecz szermier-

~ "" „ e; czy w szpadzie i szabli między K. S. Tramwa-Garbarnfa odbędą się o 2odz. 9.30, a W mierce rozpoczynają się 21 bm. meczem WKS- K I d k ł Jarze a Pocztowe P. W. 
dniu 28.10. oddano do druku afisze Z Trazmw

1
NlajaCrJzeA.TYWY 

1
. „ k K t a en arzy . $p0r OWY , 

~ • • d I • , o 1mp11czy a an ora po• D l •t k j l>l?Uiamen;i te1 2<> z ny !ozpoczęc1a za~o wstać ma w naszym mieście nowy klub szer· pod znakiem boksu r- . ew1 oux orze n e, 
dl.ów. Afisze te rozlepione zostały JUŻ mierczy p. n. ,,Łódzki Klub Szermiercży", W dniu dzisiejszym odbędą sle w Lodzi me- czy Chmielewski może trennwać 

· cze o mistrzostwo w grach sportowych I me- • TowarZ)Skie metze piłkarskie cze ping • pong0>we, natomiast na niedzielę ka- Jak się dowladuJemy, olimvilczyk Henryk 
Dz~eń P.Z.B. lendarzyk przewlduJe imprezy sportowe nastQ· Chmielewski wyJedzie do Warszawy w celu 

Drużyny łódzkie rozegrała w dniu Jutr.ie)- pujące: poddania się badaniu przez dr. Levltoux. Cbmie· 
Kalendany:~ spt ti(~ń [ U'ł ustal·ony szym dwa mecze towarzyskie. WKS wyJeżdia BOKS. w sall Teatru Rozmaitości Przy ulicy lewskl nadal przebywa da kuracji w szpitalu 

lis d do Zgierza, gdzie o godz. ll·eJ przed Południem Cegielniane) 27 0 godzinie 11,30 orzed połud· wolskowym w Lodzi, Jednak stan rak uległ d11· 
. • Poznań, 14 ~opa a. rozegra mecz z tamtejszym Sokołe .... zaś w Lo· ( z· el popraw1'e, z d p 1 k1 z k B k k ń Io .,.. niem towarzyski mecz IKP - PKS Katowi· . _ar_zą 0 s ego wiąz ,u 0 s~rs ie.o u • dzi o godzinie ll·el na boisku UT przy ut. Wo- ce). w sali Pllharmonli przy ul. Narutowicza 20 Dr. Levltteux orzeknie o stanie rak Chmie-zył 1uz kalendar~yk spGtkan, w ~u 6 ~~udnla, I dnej odbędzie się mecz towarzyski między S. • lewskiego· J stwierdzi, czy bedzie on mógł jui na który to term.in .przypad.a „Dz1en .PZB • Ka- K. S. a K. P. Zlednoczone. o godzmie 11.30 przed południem mecz towa· 

P Y kl H k h W l (K kó ) wrócić na ring. Bez zezwolenia lekarza nie mo· lendą_ rzyk prze,w1du1e mecze .na.stępuJ,ące: w, o- W ubiegłą n"iedzielę drużyna K. P. Zledno- rz s a oa - awe ra w • . 
Śl W l W I B I PIŁKA NOŻN.A N · b ł k WIMY · d I I że bowiem Chmielewski rozpocząć treningów. Zllaniu: Po:i:nan---; ąsk, w, 1 nte: . 1 no- ta Y· czone wykazała znakomitą forme. oslągafąc z • a 0 s u 0 go z n e 

stok, w Kral<!>w1e1 .Kr11kow-~ubhn. P~za tym leaderem tabeli kl. A Unh>n•Tourlnidem WYnlk re 11·el mecz o mistrzostwo klasy A: WIMA
w ramach dnia PZB odbędą się 8 ~rud8!41 me· misoWY (3 :a) tak że mecz lei z SKS·em zapo· PTC pQprzedzony przedmeczem rezerw. Boi· 
cze: Po.morze-Śląsk na Pomorzu i Lwow-Lu- ' sko U. T. mecz towarzyski (o godz, ll·e) przed 
blin we Lwowie. Dla ł.Gdzi i Warszawy „Dzień wlada . slę b. ciekawie. poludniem) ZJednoczone - SKS. W PabJani· 
PZB'' będzie wyznaczony daoatkowo, gdyż w „KM muka Se'Oft cach na boisku So~oła mecz o tytuł mistrza kia· 

Mistrz i wicemistrz Sląska 
w piłce rowerowej na zawodach 

w Łodzi początku grudnia wspomniane miasta będą po- L za 6 - • sy B: Sokół - Widzew Il. 
dej111ow;ić reprezentację Stuttgartu. Na zakończenie t~gorocznego sezonu mQto· GRY SPORTOWE. W sali YMCA I na boi- Jak ju·~ podawaliśmy zarzad tOZK organl· 

*;'!< cyklowego organizule ŻKM w dniu Jutrzej- skach dalsze mecze o mistrzostwo w itrach spor zuJe na rzecz pomocy zimow~i dla hezrobot-
Term!n rozp;PCzęcla drużynowych mistrzostw szym Pościg za lisem" dla motocykli i samo· 1 towych. nych Imprezę kolarską, w ramach której odb1;-

Polski zarząd PZB postanowił przesunąć z 29 chodó;. Zgłoszenia przyJmule sekretariat klu- TENIS STOŁOWY. Dalsze mecze o ~lstrzo- dą się wyś1lgl na rQJkach oraz pierwszy w Ło· 
bm. na U grudnia. bu. Start odbędzie się o ll:QdzhJie 8-ei rano z stwo klasy A. dzi mecz '>liki rnwerowci. Termin tci !mpre· 

przed lokalu ŻKM·u ul. Piotrkowska 117. zy został U3talony ostawcznle na 1:1 1m1dnia. 
Kubiak zamiast Zimińskiego 
Na trcnhigach pięściarzy IKP okazało się. ie 

ł(ubiak w w:i::lze ciężkie! ie.st znacznie lepszy 
niż Zimińs[li, wobec czego kierownictwo sekcji 
postanowiło wystawić na jutrzejszym meczu 
IKP - PKS (Katowice) przeciwko Piłatowi Ku· 
biaka. 

••• 0 •••• t •••• t t t t t • •• • t • •• • •••••• ł t t • t t •• tM •••••••tł••~ •M•••• . Mecz piłki rowerowe) odbedzie sle w Łodzi 
· między mistrzem Śląska I(. C. - Siemianowice 

Kaidy 9 kto ma p r a c ę i zarabia, 
.~ ·."-· powinien pomóc bezrobotnym. 

Konto PKO Nr. 10.zoo _Pon;iąc Zi•o.wa. . . ' .... . ,• '. , ..... ,. 

a wicemistrzem TQw. Cykl. Strzał (Pszczyna), 
Impreza odbędzie się w sal! YMCA o godzinie 
15-el. 

Pierwszy me~ piłki rowernwei w Lodzi, któ 
ry rozegrają dwie nal!epsze drużyny polskie, 

· ~u~4"~i~~ie. · 
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, SZTANDAR ·POWSTANCóWi msz-.' 

~~W7mm~7«~T7~~·~~==~·~;~~==~~ PA~S~CH NA GMACHU KONSUL~ 

Humor dla wszystkich 
Członek je~ego :. towarzystw społeczno

filantropijnych odwiedza więzienie i zadaJe kat
demu z więźniów kilka pytań DA temat powo
dów, jakie skłoniły go do zboczem. " prawej 
drogi życia. 

Kolej przychodzi DA Antosia Wyłrycłt .. 
- A co ciebie sprowadziło do wfęzłe.tdat_ 
- Katar ... - odpowiada Antof. 
- oKatar? ... W Jaki sposób? 
- Ano... bo musiałem w pewne' chwiU 

kichnąć i nocny stróż . się obudził-.* ,:te; 

W pewnej londyńskie' finnie istniał zwy
czaj, że wszyscy pracownicy wpisywali ałę II ra
na do specjalnej księgi, przy czym o godzłD.fe 
8.15 kierownik ' biura przeprowadzał pod ostat
nim nazwiskiem czerwoną kreskę, a kał.dy, kto 
potem przychodził, musiał wpkywać do księgi 

obok swego nazwiska powód spóźnienIa. 
Powody te były zewsze Jedn.akowe. Pierw

szy "sp6źnialski" wypisywał I "Z powodu ~ęsteeJ 
mgły nie mogłem przybyć Da czas do Itlura", 
a reszta, nie czytając DAwet motywów twego 
poprzednika, dopisywała pod łymc 

Pow6d ten sam. 
Zdarzyło siędnła pewnego, te pierwszy 

"sp6źnialski" miał tym razem powód Istotay, 
gdyż wpisał do księgh 

- Nie mogłem przybyć na ezu do biura, 
gdyż dziś z rana żona powiła mi syna. 

I piętnastu Innych U1'2ędu:i.k6w dopisało 
'lod tymI 

- Powód ten sam. 
.-",. 
1*' 

Jaś pokazuje ojcu stopnie II ostatnłego ty-
godnia. 

- Co tO? - oburza się oJciec. - Zuowu 
zły stopień z geografii? .. Dlaczego? 

- Bo... bo ja się wcale geografii nie uezę ... 
- Nie uczysz się?.. A to I ,akiego po-

..,odu? ... 
- Bo nie warto, proszę ojca. .. 
- Jak to nie warto? .. Dlaczego? 
- Bo za rok, albo za dwa lata znowu łlę-

dz' e wojna i znowu wszystkie mapy przekręcą 
do góry nogamł. .. 

Kac i Kotek.. 
- Co pan DA to, panie Itae?m Wyo';raf Rocznica zawieszenia broni jest w całej 'AJnglli poświęcona uczczeniu zmarłych l' 

pan sobie, że Ganceg4ł w tydzie! po ślubie wy- bohaterów wojennych. Na zdjęciu król Edward w towarzystwie królowej-wdo-
grał sto tysięcyl_ wy Mary i ministra spraw wewnętrznych Sir Johna Simona po złożeniu wieńca 

TU HISZPAN'SKIEGO W POZNANIU. 

Na gmachu konsulatu honorowego Hisz
panii w Poznaniu powiewa złolo-czer
wOilla fl~a narodowa hiszpańska, usta
lona jako naga państwowa, przez wo-

dza wojsk powstańczych 2en. Franco. 

NOWE BOMBARDOWCE ANGIEL
SKIE. 

Flota powietrzna Wielkiej Brytanii 0-

trzymała obecnie bombardo wc e nQwego 
typu. Na zdjęciu widzimy jeden z samo-

lotów bombardujących. . - No, no, 110.u To dopłero pech! u Ilrobu Nieznanego Zołnierza. 
~@E~~~~~~~~~~~~~~~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Codzienna nowelka "Expressu·" Pan jest wieJkim człowiekiem, a ja ... 
- Slromą dziewczyną - dokończył 

--I d - Ib- - Ik artyst-a. r·. O O wie €Ie o - Proszę nie kPić ze mnie ... Ja ... ja 
pana .... _. 

Słynny śpiewaK, Robert Tradez, 0- nie. Ale ona uparła się i czeka. Oświad- Nie dończyła zdania. _ 
budził się około ~odziny pierwszej po czyła mi, że nie odejdzie stąd, dopóki - Niech pani mówi dale] - odez-
południu. pan i0j nie przyjmie. wał się Tradez. 

Gdy tylko przetarł oczy, zadzwonił Tradez wahał się przez parę chwil. Spojrzała mu nagle śmiało w oczy. 
na swego sekretarza, który zajmow:tł są- - No dobrze - mruknął - Może _ Ja Kocham pana! Kocham! Niech 
siedni numer hotelowy. pan pójść. Ubiorę się i wówczas za- mnie pan nie· wyrzuca! 

Młody sekretarz zjawił się po cliwili. dzwonię. Wprowadzi pan tę dziewczy· Tradez spogląrdał w milczeniu na 
Trzymał w ręku paczkę gazet. nę. Albo lel'lie'j wejdę do pana. Tu jest dziewczynę. 

- Co to za pisma? - spytał go taki nieład. Zrobiło mu się lej żal. Liczyła prZ0-
Tradez, ziewaiąc głośno. Upłynęło dwadzieŚcia minut. cież naiwyżej osiemnaście lat, była naiw-

- Dzisiejsze poranne i południowe Robert Tradez w.szedł do pOKoju se- na, gwałtowna i nie obliczalna. On już da-
gazety - odparł młody mężczyzna, kła- kretarza. Na jego widok podniosła się wno przekroczył czterdziestke. Od dwu
niając się z Iszacun1kiem - Czy prz~czy- z krzesła młodziutka, jasnowłosa dziew- dziestu lat występował na scenie. Ko-
tać recenzje? Wszystkie są nadzwy- czyna, o naiwnym, niemal dziecięcym biety zawsze 19nęły do niego. Porzucał 
czajne. spojrzeniu. bez pardonu jedną za drugą, drwił z ł~z 

- Nie - mrUknął artysta - Znudzi- Spiewak zatrzymał się przed nią. By- i gróźb. 
ły mi się te historie. ła istotnie czarująca. Ale ta dziewczyna wZlbudziła w nim 

Tradez wiedział, że odni6sł. wczoraj - Czem mogę pani służy·ć? ---, spy- litość. Przecież była jeszcze taka mło-
wielki sukces. Rozenłuz;azmowana pu- łał. da. Nie zdawała sobie sprawy ze swych 
hliczność nie poz'Walała mu zejść ze sce- Dziewczyna zmieszała się. . l czynów, nie rozumiała jak on jej łatwo 
ny. Ale to się przecież pow!arzało we - Chciałabym z panem pomówić na może złamać życie. . 
wszystkich miastach i krajach. Od kilku- osobności - szepnęła. - Droga pani, ja dziś wyjeżdżam do 
nastu lat zbie,rallaury na całym świe- Tradez uśmiechnął się lekko; , Wiednia - powiedział miękko. 
cie. - Drogi panie, niech pan opuści ten - Wiem o tym - szepnęła - Chcę 

- Czy były ja'kieŚ telefony? - rzu- pokój, - odezwał się do swego ,sekre- jechać z panem. 
cH pytanie. tarza. - To jest niemożliwe, dziecko .... 

_ Tak. Kilkanaście os·ób pytał:) o Gdy tylkO sekretarz wyszedł z nu- - Dlaczego? 
pana. Dyrektor op~ry, paru artystów, mew, dziewczyna zbHżyła si" do śpie- - Nie chcę pani podać przyczyn. 
kompozytor Mangielli. Poza tym zaś... waka. Dziewćzyna milczała przez parę 

_ Co poza tym? - przerwał mu nie- - Chciałam już wczoraj panu wszyst- chwil. 
cierpliwie śpiewak. _ .. . KO powiedzieć - rozpoczęła -- Nieste- - Ja rozumiem - szepnęła - Pan 

- W sąsiednim pokoiu czeka jakaś ty, pan tak sz)"bko wyszedł z !!arderoby. kocha inną .. 
pani. Już od dwuch godzin. Nie mo~łam pana nigdzie odn::tleźć. Przy- Tradez roze,śmiał się głośno. 

Tradez uniósł się zlekka na posła- szłam więc dziś... - Nie, dziecko, mylisz się! Nie ko-
. _ Przedewszystkiem proszę spo- cham żadnej! Nie wierzę już dawno w 

mu._ Kto to jest? Czy po·dał nazwis- cząć - uśmiechnął się Tradez, wskazu- wielkie uczucia! 
li ? jąc dziewczvnie krzesło. Spojrzała nań z przerażeniem s,wyrni 
0._ Nie, nie podała. Jest to bardzo Nie usiadła jednak. jasnymi. błękitnymi oczami. 

młoda osoba. Liczy najwyżej osiemnaś- - Podziwiałam pana już dużo razy. - Pan nie wierzy w miłość? - wy-
cie lat. Poza tym bardzo ładna... Nie tylko tu u nas, ale i w innych mia-

1 
sZ2ptah - Pan? Właśnie pan? To je!;t 

-PowiedZ', że nie J!li)~ę jej przy jąć- stach. Siedziałam zawsze :v picrw.szy~h niem ożliwe! . . 
powiechiał śpiewak. - Nie man; czasu. , rz ędac? Ale. pan 'p~wn~ nl~dy mnte me t Tr<1;d~z zapahł papler?Sa .. 

_ Powiedziałem już jej to lulkakrot-I z.auwazył. N1e dZ1w1ę Slę temu wcale. DZle1dCzyna naRle przyclchła. Tak 

mu żal było tego dużego dziecka ... 
Do tej pory nigdy nie miał żadnych 

skrupułów, gdy chodziło o kobiety. A 
ta dziewczyna wzbudziła w nim jakieś 
nowe zupełnie uczucia. Nie, nie potra
fiłby iei skrzywdzić. 

- SŁuchaj, dzieCkO - odezwał się, 
Slpoglądając na nią czule - Powiem ci 
dlaczego nie wierzę w miłość. Będzlesz 
cierpliwie słuchała? 

- Tak. 
Usiadła przy nim. 
Spie,wak długo opowiadał leI o swym 

życiu, o pierwszych występach na sce
nie, intrygach i kaprysach licznych wiel
bicielek, które go zdradzały i które on 
zdradzał. 

Gdy skończył swe zwlerzenia zbliża
ła się godzina trzecia. 

- Jak późno! - krzyknął, spojrzaw
szy na zegarek! - Nie zdążę już na ku
rier! Będę musiał pojechać następnym 
pociągiem' 

- Następny pocią~ który cachodził 
o 4-tej został wczoraj skasowanv. Będzie 
pan mógł wyjechać dopiero o 7 -mej -
odpowiedziała mu dziewczyna. 

- O ósmej rozpoczyna się koncert! 
Muszę być w Wiedniu; Trzeba będzie 
wynająć auto! 

- PO$!oda jest fatalna. Zresztą autem 
przybędzie pan najwcześniej o dziesiątej. 
. Tradez wybiegł zdenerwowany z po

koju. Dziewczyna nagle przestała :go zu
pełnie interesować, myślał już tylko o 
koncercie. 

Po paru .chwilach dziewczyna pod
niosła się i cichaczem opuściła pokój. 

Spełniła s,we zadanie. Obiecano jej 
300 dolarów, jeśli zdoła zatrzymać słyn
nego śpiewaka. We Wiedniu tego dnia 
na godzinę dziel'lietą wieczorem był wv
znaczony mecz bokserski. Impresario li
czył na to, że jMli Tradez nie zdąży 
nrzyjechać, część publiczności z sali 
koncertowej przybędzie na ie~o impre
zę-

DOL. 

, -
Za wvdaWce i druk: ~rydawni ctwo .. Reoublika'· SP. z ogr.odp. Re daktor odpowiedzialny:: Stefan Pl~tt:.~k. Łódź, _ Eiotrkoy,rska Nr. 49 .... 




